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Sejm uchwalili „Maia Konstytucje” 


Amnestia na porzadku obrad 


Projekt rządowy po referacie tow. min. Świątkowskiego 
skierowano do komisji 


Przed rozpoczęciem właściwych | ści i merytorycznymi, klóre dolyczą 
obrad marszałek odczytuje sporą listę | art. 4 i art. 28. Artykuł 17, ustanawia 
usprawiedliwień, nadesłanych przez | jący Kancelarię Cywilną Prezydenta 
nieobecnych, chorujących posłów. R. P, organem  pomoeniczym Rady 
| Państwa, uległ całkowitemu skreśleniu 
w myśl poprawki wniesionej 


Tow. Jarosz referuje 
poprawki uchwalone 
przez komisję 


Po złożeniu ślubowania przez po- 
słów Szafrańskiego. i Wilamowskiego. 
marszałek udzieła głosu  referentowi 
sprawy „Małej Konstytucji”, tow. Ja- 
roszowi z PPS; który w imieniu Ko- 
misji, wnosi o przyjęcie projektu z re- | 


sprawie. wprowadzenia nowych podat- 
ków. Komisja stanęła na stanowisku, 
że w dzisiejszym kresie gospodar- 
czym nie nalćży wiązać Rządu żad- 


ferowanymi przez siebie poprawkami 


stylistycznymi, nie zmieniającymi tre- | wego. 


A SAWA ORZEC 


| Dwie postawy. 


Przebieg debaty w Sejmie nad 
istytucji” dał okazję do poczyńienia szeregu obserwacji 
i spostrzeżeń, odnośnie stosunku większości i mniejszości sej- 
mowej"do. roli i znaczenia tej Instytucji. Datron również nową 
"podstawę do wyrobienia sobie opinii i wyciągnięcia wńiosków 
ze stanowiska, jakie na nowym etapie życia Odrodzonej Polski 
pragną zająć partie rządzące i stronnictwo reprezentujące 
opozycję. z > i 

Obóz demokracji polskiej, a wraz z nim Polska Partia 
Socjalistyczna, która jest jednym z głównych jego filarów, kie- 
tując się realizmem politycznym i niezłomną wolą przyczy- 
nienia się w miarę swych sił i możliwości do stworzenia jak 
najszybciej odpowiednich warunków. bytu i pracy dla. wszyst- 
kich obywateli — jedyną właściwą drogę widzi w konkretnej, 
pozytywnej i twórczej robocie nad budową nowej Polski. 

Znalazło to, między innymi, swój wyraz w postawie 
Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów na terenie 
Sejmu. W. rzeczowych dyskusjach, w cierpliwym argumento- 
waniu, w umotywowanych wnioskach zarówno” w komisjach, 
jak i na plenum, nasi posłowie starają się — i co ważniejsze, 
w ogromnej większości wypadków udaje im to się — prze- 
konać swych kolegów 0 prawidłowości przeprowadzonego 
rozumowania i o słuszności własnych tez. Zdarza się również, 
że lojalnie uznają wyższość racji przedstawionych przez kogo 
innego. 

Tylko taka postawa daje rezultaty, tylko taka postawa 
prowadzi do osiągnięcia zamierzonych efektów. 

Nie prowadzi do celu natomiast taktyka stosowana 
w Sejmie przez Polskie Stronnictwo Ludowe. (Pomijam tu 
rozmyślnie osobne zagadnieńie, czy cele deklarowane publicz- 
nię przez działaczy i posłów PSL są istotnie celami, do któ- 
rych dążą — bo nie o to w tej chwili chodzi). 

Nie prowadzi do żadnego celu świadome i ustawiczne 
obniżanie przez PSL autorytetu Sejmu. Ktoś może powie, że 
ponieważ w Sejmie PSL jest w zdecydowanej mniejszości — 
na powadze tej Instytucji wcale mu nie zależy. Byłoby to jednak 
nieliczeniem się z faktami historycznymi. Byłby to dalszy do- 
wód nienadążania za biegiem wydarzeń, tak typowy dla 
stronnictwa p. Mikołajczyka. 

Nie prowadzi do żadnego celu i jest wręcz szkodliwe zło- 
śliwe wyszukiwanie dziur w całym, a trudno inaczej nazwać 
krytykę projektu ustawy o najwyższych organach państwo- 
wych. Projekt ten bowiem uwzęlędniający przedwojenne, wo- 
jenne. i powojenne doświadczenie wnosi niewątpliwie maksi- 
mum pozytywnych zdobyczy, jakie dziś wnieść może i po- 
winien. 

Równie jest bezowocna i równie wiele złego przynosi 
rzekoma „pedanteria prawnicza”, którą tak często posługują 
się posłowie opozycji. Nastawiona jest ona niewątpliwie na 
wywoływanie wrażenia, że to właśnie i jedynie PSL stoi na 
straży prawa i praworządności i zmierza do dyskredytowania 
w oczach opinii publicznej starań i ósiągnięć obozu demo- 
kracji w tej dziedzinie. Jest to polityka bardzo krótkowzroczna 
i licząca na poklask bardzo specyficznych czynników. 

Obóz demokracji witać będzie przy każdej nadarzającej 
się okazji konstruktywny wkiad wszystkich posłów, a nawet 
opozycyjnych, w pracę Sejmu — o ile wkład ten będzie na- 

rawdę pozytywny. 

j Ale Reni bedziemy we wszelki dostępny nam sposób 
każdą próbę p. Mikołajczyka i jego kolegów — utrudniania ` 
naszej twórczej pracy w parlamencie i każdą próbę narusza- 
nia jego powagi i roli. i 
Takie stanowisko nie powinno nikogo dziwić. 


projektem tak zwanej „Ma- 


Jest. ono 


logiczną konsekwencją postawy PPS wobec całej naszej  rze- 


EDWARD JAN STRZELECKI 


czywistości. 


SPR. 
WZ WIA 


przez 
Klub Poselski PPS. W ten sposób pro- 
jekt zawiera ogółem 32 artykuły. Po- 
seł Jarosz uzasadnia ` dłużej polrzebę 
wyłączenia w art. 4 udzielenia pełno- 
mocnictw do wydawania dekrelów w 


nymi ograniczeniami, jeżeli chodzi © 
normalizację naszego życia państwo- 


Z kolei Marszałek udziela głosu po- 
słowi Wójcickiemu (PSL), który 
wstępie skarży się, że posłowie z opo- 
zycji są zaskakiwami nowymi projek- 
tami, a Kluby nie miały możności o- 
bradowania nad projektem „Małej Kon 
stytucji*. W dalszym ciągu poseł twier 
dzi, że obecny Sejm nie jest upraw- 
niony do uchwalenia nowej, pełnej 
Konstytucji, której projekt należy dać 
narodowi do zaopiniowania w drodze 


posła Wójcickiego przerywane jest 
często ogólnym śmiechem całej Izby. 
Mówca wysuwa szereg zarzułów pod 
adresem projektu większości, a mia- 
nowicie rzekome pomieszanie kompe- 
tencji władz, która zdaniem posła za- 
ciera odpowiedzialność osób, system 


rad — obcy duchem narodowi pol-| 


skiemu oraz dualizm władz. Mówca 
domaga się ścisłego przestrzegania 
niezawisłości i nieusuwalności sędziów 
i jak najszybszego powołania do życia 
Trybunału Administracyjnego, ` który- 
by badał legalność aktów administra- 
cyjnych. Następnie. referuje, wnioski 


|.mniejszości,, kładąc główny nacisk na 


komieczność. umieszczenia w projekcie 


|- Matei Konstytucji słów, że do Czasu 


uchwalenia „nowej Konstytucji,  obo- 
tucji”z 17 marca 1921 r., zawarte w 
rozdziale V — „Powszechne obowiązki 
i prawa, obywatelskie". Przemówienie 
posła Wójcickiego było przerywane 
częstymi wybuchami wrzawy większo- 
ści Izby. Mówca spieszył się z zakoń 
czeniem *przemówienia. szeregu zdań 
nie można było zrozumieć. 


Poseł Domiński (Stronnictwo Pra- 
cy) stwierdza na wstępie, że Klub je- 
go uslosunkuje się pozytywnie do 
zgłoszonego projektu i będzie  głoso- 
wał za projektem ustawy w brzmieniu 
przedstawionym przez Komisję. Izba 
przyjmuje oklaskami oświadczenie 
mówcy, że Stronnictwo jego stoi na 
stanowisku uczciwej współpracy.. Jed- 
nym z filarów stabilizacji obecnych 


stosunków jest-projekt „Małej Konsiy- 


tucji* — pierwszy, jasno opracowany 
akt prawodawczy. 


Z kolei zabiera głos tow. poseł Mo- 
tyka (PPS) imieniem klasy robotni- 
czej, jako jeden z przedstawicieli 
związków zawodowych w parlamencie. 
„Jeszcze nigdy klasa robotnicza nie 
miała takiego wpływu na losy Pań- 
stwa jak obecnie“ — stwierdza tow. 


Motyka. Prezydent i ministrowie po- 


chodzą z klasy robotniczej. Klasa ro- 
bolnicza ustosunkowuje się pozytyw 
nie do projektu „Małej Konstytucji“ 
ponieważ jest on wyrazem dążeń pra- 
cujących 'w Polsce, wyrazem dążeń 
ogromnej większości obywateli. Sym- 
bolem obecnego Sejmu jest to, że o- 
tworżył go stary bojownik o sprawę 
wyzwolenia proletariatu, tow. Trąbal- 
ski, podczas kiedy Sejm, w: 1919 r. o- 
tworzył ks. Ferdynand Radziwiłł. To 
nie jest przypadkowy zbieg okolicz- 
ności, oświadcza mówęf, a w tej sym- 
bolice tkwi głęboki s, 

Przy oklaskach Izby tow. „Motyka 
oświadcza: „Świat pracy w Polsce nie 
dopuści do powrotu starych czasów, 
postęp nie będzie cofnięty. Z równą 
stanowczością z jaką broniliśmy spra- 
wy dolychczas, będziemy i nadał bro- 
nili demokracji, gwarantującej władzę 
dla ludu. 

Następnie poseł Nadobnik (PSL) re- 
feruje projekt „Małej Konstytucji", 
zgłoszony przez PSL. Przypomina on 
zarzuty stawiane temu projektowi na 
Komisji Poselskiej, a mianowicie nie- 
uwzględnienie w nim przemian, jakie 
dokonały się w Polsce, lakomiczność 
projektu i jego tymezasowy charakter. 
Po przeprowadzeniu wywodu teore- 
tycznego na temat pojęcia demokra- 
cji — mówca polemizuje z projektem, 
zgłoszonym przez większość, a szcze- 
gólnie z artykułami, dotyczącymi peł- 
nomocnictw dla rządu oraz określa ją- 
cymi organizacje i kompetencje Rady 
Państwa. Broniąc następnie projektu 


na | 


wiązywać będą. poslanowienia Konsty- 


wysuwane przeciwko niemu przez 
większość Sejmu — poseł Nadobnik 
kładzie nacisk na niezawisłość sądow- 
nictwa oraz na jak najszersze zasto- 
sowanie Konstytucji z roku 1921. Mów 
ca wnosi o głosowanie projektu mniej- 


rozumiemy wiecznego ducha negacji, 
jaki widzimy w każdym wystąpieniu 
posła z ław. PSL. 

Tow. poseł Ochab (PPR) wskazuje 
na wstępie, że nie ma zagadnienia o- 
mawianego w Sejmie, które nie wy- 
wołałoby uporczywego przeciwstawie- 
nia się ze strony panów z PSL. Nie 


szości przed projektem, wnoszonym | mają oni odwagi mówić otwarcie o 


przez Komisję, w razie zaś, gdyby pro- | 


różnicach klasowych, dzielących ich 


jekt PSL nie został przez Sejm przy- | 94 stronnictw demokratycznych i sta- 


jęty — domaga się wprowadzenia do | nowisko swoje usiłują ukryć pod ma- 
projektu większości poprawek, omó- | Ską rzekomych obrońców praworząd- 


wionych uprzednio przez posła Wój- | ności. Mówca przypomina w tym miej- 


ciekiego. 
Wśród wielkiej uwagi całej sali, 


głosowania ludowego. Przemówienie bég zi na katedre przewođiiesaey 


ZPPS, tow, Julian Hochfeld. 
((Przemówienie tow. Hochfelda po- 
dajemy oddzielnie na str, 2), 
Następny z kolei mówca poseł Polew 
ka (PPR) w pelnym swady przemó- 
wieniu krytykuje stanowisko PSL. 
Mówca wyraża zdziwienie, że niedaw- 
ni zwolennicy konstyiucji sanacyjnej 
wykazują obecnie wielką miłość do 
konstytucji marcowej. Poseł Polewka 
przyrównuje PSL do muchy, siedzącej 
| koniu, ciągnącym pług i twierdzą- 
| cej, że bierze udział w oranin. Mów- 
ica podziwia tupet wystąpień posłów 
| PSL w stosunku na przykład do kry- 


tyki przeprowadzenia wyborów. Gdy- 


i 


siąpienią i posunięcia PSkeu, należa: 
nem : zbrodni. 


ne) oświadcza, że Klub Stronnictwa 
współautorem projektu -obu partii ro- 
botniczych, tym niemniej odniósł się 
do niego ze zrozumieniem doniosłości 
i ważności tej ustawy. Siaraliśmy się 
wniknąć w ducha zgłoszonych popra- 
wek przez przedsiawiciełi PSL. 
stely, nic oprócz demagogii w tych 


by w ten sam 'sposób traktować wy: | 
łoby je niejednokrotnie określić: mja- | 
Poseł Jodłowski (Str. Demokratycz- | 


Demokratycznego, aczkolwiek nie jest | 


|| 
i 


Nie- | 


| scu historię ruchów  kontrrewolucyj- 


nych we Francji i w Rosji oraz sana- 
cyjną walkę z demokracją. Sądowni- 


| ctwo w Poisce w ciągu wielu lat było 
| ocganizowane przez wielki kapitał i 


aparat ten należało oczyścić. Poważną 
| część dawnych sędziów udało się po- 
jzyskać dla obozu ludowego, zdajemy 
| sobie jednak sprawę, że uzdrawianie 
organów sądowych nie jest jeszcze za- 
kończone. Do tego rządu panowie z 
PSL nie mają zaufania — kończy 
mówca. Byłbym przestraszony, gdyby 
agenci reakcji mieli zaufanie do na- 
szego rządu. 


Na zakończenie zabiera głos refe- 
rent Komisji Specjalnej tow. poseł Ja- 


Uwaga 
Posłowie PPS 


Sckretariat ZPPS zawiadamia, 
że w. dnin 20 bın. (czwartek) o 
godz. 18 w lokalu CKW PPS od- 
będzie się posiedzenie Związku Par 
lamentarnego Polskich  Socjalis- 
tów. 

Obecność wszystkich 
posłów obowiązkowa. 


tow. tow. 


Kryzys węglowy w Anglii 


Górnicy godzą się na robotników zagranicznych 


poprawkach znaleźć nie mogliśmy. 


| tym głosowali tylko 


rosz (PPS), wnosząc o odrzucenie por 
prawek mniejszości. 

. 
rMeła Konstytucja” 
przyjęta 

Marszałek Sejmu, po oświadczeniu 
posła Jarosza, zamknął rozprawę nad 
projektem „Małej Konstytucji” i zarzą 
dził 15 minutową przerwę, po której 
Izba przystąpiła do głosowania. Jako 
najdalej idący poddany został pod 
glosowanie projekt„Małej Konstytucji“ 
opracowany przez PSL. Za projektem 
postowie Klubu 
PSL-u. W głosowaniu upadły również 
wszystkie poprawki PSL-u, zgłoszone 
do projektu „Małej Konstytucji", 

Z kolei poprawki, wniesione przee 
Komisję  Komstytucyjną, głosowane 
łącznie. Przyjęlo je olbrzymią więk- 
szością głosów. Za całością „Małej Kon 
stytucji* głosowała cała izba z wyjąte 
kiem posłów PSL. 

Marszałek komunikuje o wpłynięciu 
wniosku, aby odbyć trzecie czytanie 
ustawy. Wniosek przyjęto i w głoso- 
waniu „Mała Konstytueja* została ue 
chwalona kwalifikowaną większością 
głosów 330 przeciw 17-tu. Wynik glo- 
sowania Izba przyjęła długotrwałymi 
oklaskami. 


Sprawa amnestii 

__ Następnie przystąpiono do drugiego 
punktu porządku obrad, przedłożenia 
rządowego projektu o amnestii. Głów= 
ne zasady amnestii referował Minister 
Sprawiedliwóści, tow. Świątkowski. 
(Przemówienie tow. Ministra Świąt- 
kowskiego podamy w jutrzejszym nue 
merze). 

Na wniosek posła Sobola odesłano 
rządowy projekt amnestii do Komisji 
bcz otwierania: rozprawy. Ponieważ 
nie wpłynęły: żadne wnioski ani inter- 
pelacje foselskie — Marszałek Sejmu 
zamknął posiedzenie. naznaczając na- 
słępne na piątek, dnia 21.11. b. r. na 
godz. 10-tą rano. 


m a 


ale żądają 5-dniowego tygodnia pracy 


LONDYN.. (SAP). Willy Lawther, 
przewodniczący Federacji Górników 
oraz Horner, sekretarz generalny Fe- 
deracji omawiali z posłami Partii Pra 
cy obecną sytuację w górnictwie wę- 
glowym. 

Lawther podkreślił, iż Federacja 
bronić będzie Karty Górniczej, a prze- 
de wszystkim postulatu 5-dniowego ty 
godnia pracy. i A i 

Premier Attlee oświadczył w Izbie 
Gmia, iż normalny prąd elektryczny 


W Ameryce zanosi się 


na zjednoczenie 


ruchu robotniczego 


WASZYNGTON (PAP). — 
Przewodniczący amerykańskiego 
kongresu organizacji przemysło- 
wych CIO — Murray przyjął za- 
proszenie amerykańskiej Federa- 
cji Pracy AFL w sprawie wyzna- 
czenia specjalnej komisji w celu 
wspólnego przedyskutowania 
warunków połączenia obu wiel- 
kich amerykańskich organizacji 
robotniczych. i 

Zjednoczone organizacje liczy- 
ły by ponad 13,5 mil. członków. 


[Rekordowy przelot 
przez Atlantyk 


N. JORK (PAP) 4-ro motorowy sa 
molot „Iwa“ pobił o 12 minut dotych- 
czasowy rekord przelotu przez Atlan- 
tyk, odbywając drugę z Shannon w 
Irlandii do N. Jorku (5.025 kim.) w 
12 godz. 36 min. Samolot ten miał na 
pokładzie 35 pasażerów i uzyskał prze 


| mniejszości i usiłując obałić zarzuty, ciętną szybkość 400 km, godz. 


przywrócony będzie w zskładach prze 
mysłowych w poniedziałek przyszłego 
tygodnia. Zachodzi jednak  koniecz- 
mość utrzymania nadal innych ograni- 
czeń zużycia elektryczności oraz gazji. 

Tym niemniej kryzys węglowy jest 
poważnym cicsem dja dzieła odbuwdo- 
wy gospodarczej, Gabinet rozważa 
sprawę ograniczenia importu amery- 
kańskich filmów i papierosów 

Rząd  zdacydował, iż zredukowanie 
'trytyjskich sił zbrojnych jest niemo- 
żliwe, pomimo dotkliwego braku sił 
roboczych w przemyśle, 

Opinia brytyjska interesuje eię za- 
gadnieniem dopuszczenia wysiedleń- 
ców do pracy w Wielkiej Brytanii. 


Z jubileuszu W. S. M. 


Obiekcje Związków Zawodowych co 
do wpuszczemia do Wielkiej Biytanit 
większej liczby robotaików cudzcziem 
skich, sprowadzają się w zaeudzie do 
dwóch kwestii: ' obawy bezrobccit oraz 
losłabienia pózycji związków, wobez 
przypuszczenia, iż cudzoziemscy To" 
botnicy byliby zatrudnieni na niższych 
stawkach, aniżeli robotnicy brytyjscy» 

Sekretarz generalny Federacji Gór- 


cja zajmie przychylne stanowisko wo- 
bec zatrudnienia cudzoziemców w góre 
nictwie węglowym w momencie gdy 
roszczenia górników brytyjskich zo- 
staną zaspokojone. - 


+ 


Wicemarszałek Sejmu tow. SI. Szwałbe (trzeci od łewej), prezydent War- 


szawy tow. Tołwiński (drugi od lewej 


) prezes „Społem tow, Żerkowski 


(piąty od lewej) oraz prezes W. S. M. tow. M. Nowicki (szósty od lewe')) 


w otoczeniu inżynierów-architeatów 
S. M. na Żoliborzu, w 


przod nowozhudowanym domem W. 


którego części mieści się obecnie Wystawa Micsze 
kaniowa 


ników. Horner oświadczył, iż Federa*, 


. 


Warszawa, 20 lutego. 
amnestii 


Szcze 


w ARSZAWSKIE gamety 

wo ogłosiły jus wenoraj tekst! 
Ypracowanego przez zgd projekta am- 
westi Na cir. 3 dalsiejanego „Roboł- 


Str. 2 


O próbach obniżania autorytetu Sejmu 


i złej woli 


Przemówienie 


PSL 


RZE: ZPPS tow. Hochfelda 


w dyskusii nad „Małą Konstytucją" 


— Man wag, jaką PPI pezypłoe- ti tematy wyłtwewe, Panowie o PSL 
ijo da dyskutowanej — Pompo- og tzw OpóŹMieM | ta długo Gamy- 
diyda poseł de Hochfekl — jn takt, dają się (oklaski), 


udka* czytelnik unajdnie ołresażiecie J% Wielu móweów s ZPPS mabierjo „liałej Konstytuefi" pracowali esed 


Dia osób bzupodrednia cię cedntere- 
bowzmych ie wiadomości gatetowe wy 
olarsa Widzą one, że amnestia sgod- 
uło a sapowiedzią jest raceaywiście 
bardzo osaroka, widzą one, % uwzględ 
dubcnę arstały wszystkie ołuecwa powtu- 
laty opinii pubiieznej, 


imaczej jest a-tymi, których amne- 
bespańrednio 


apra- | sławielete 
wiedliwości | wreszcie s rodzinami | tą w nirb głoś, którgo się serba, fe 
tych wesystkich, których obejmie u-, Śell mają exasem cod do powiedzenia, 


Stawa amnesty jna. 


sym wypadku amnestia będzie miała 
zastowowania, Muszą oni mieć feszize 
trochę cierpliwości. Przedłożony przez 
Fuad projekt może ulco i chyba uleg- 
Sie pewnym zmianom w Sejmie, mmia- 
zy te wpłyrą ma los wiejń okazanych 
9 teh rodzin, Jaf w najbliższych dniach 


Żańdy zainteresowany otrzyma odpó- kh nieperygołowanych, że 


wiedó ma miepckojące go pytaała, 


Na rasie wiemy właściwie tytko Jed- | Jest wgodme u prawdą. e W 
u: da secnunlia jest 1 tą jest Bandua sm ani  meprzygołowania, 


Brak pspieru 


UŻ drugi duteń ukasaje 
J sią w dość dzłwnym ksctałeje: Od 
pierwsze 4 strony normalnych wymia- 
w, aoiamie 4 — zmniejszone do 4 
Gzpalt, „Poszkodowani* są m. tn, czy- 
Geinicy powieści Remarque'a, którzy 
juń wczoraj tnterweniowzłi w redak- 
wji, by przenieść powieść na niesmniej 
BONA CTG 


prase wróciia do formata z okresu 
wajentego, a tygodniki ua ramńe w 
agóle się nie ukazują. Wa Franefi (r 
powodu strajku prasowego) gazety 
Gównież się mia ukazują. 


a ear wezystko, © 
w namej mocy, by jak najprędzej 
gowróddś ów muwznalnago kaatażtw 


ga- | wione dyskusje na tamat „Małej Ken-| 


Tow. Witaszewski 
© roli zw. zaw. w Polsce 


MOSKWA (PAP). Orgia radakso- 


bih związków zawodowych „Trud' | walco z eabotażem, Scharikierynował 


3 prre- 


uamieszoza wywtad 
Saura KCZZ tew. Kazimierzem 
Wstaszewakim. 


re prirode 
z saraged 2. 
> onje udział Rad Zakładowych w uru- 


„|w dommka do tej oamej wtewy, 


w tej oprawie gios, Jesh wsżediea | prawrńey. Kiedy prawnicy, 
projektem 


na trybunę — oświadcza mówcą — 00 | politycy uzjmowali sią 


jile po to, ażeby dubłówać przemó- PPS, pańowie s PSL zajmował dg o- 


wientą moich tuwarzysty, Naszę Sa- delaniem wywiadów prasę angra- 

nowicko w eprawie „Małej Konstyta- ,skesmej (oklaski, ekrwyki: tak Jest), 

eR” fest Jasne, Wynika tw u taktu, » | 

joisin en Syene ec wej ij „Głesowanie prawą ręką” 
rw. w 4 

ga: „Śmiem twierdzić I mówię to sea- | em była długa Waai pur 

tę orna — cuma poipowiaże M: wa. „Bobotók” | tane piama 


(dye, Zadłudówski jest 
Głównego Urzędu Kontrol Prusy taw. 
| Lona). Jestem przekonany, do rowwa- 

prawniczych dys, Zabłndowak! 


z druglej jednak etrony kolega partyj 
my tych panów zajmuje potem na ple 


num stanowisko wres prowokacykie Gam. néa kan fikoak 


B n...j s: Komf Sekmowej 
ę 9 e 
EREN wię panom powiem u |mogą do żalić, ddpuszezono ich do 
PSL woche historii — mówi dalej po» | Prae. Brał w nich np, udział posel 
sel Hochfeki. Pan poseł Wójetoki ea- | Kiernók, który wniósł mie tylko wiele 
ganei wam, de „Mała Konstytucja” | humoru, ale ( realizmu życiowego, 
zosta je ogol wę W: 2 3 których tło przymiotów niektórym pa 
czyni die poza Są, RR ati Sm swoi 
tło w pośpiechu, Oewywiście de tę nie |komiefl opowiedział mastępującą Ba- 
bawią Mistoryjkę: „Kiedy z 
«ml pośpiechu. » głosuję lewą ręką, ae po 
Na projek! „Małej Konstytucji” mto- lt „przecw”, głosnję prawą . 
tyty się określone doświadczenie, któ. |ton Żart me owoje uzasadnienie men- 
rych wzięcie pod uwage było również | lodiczne. Panowie, którzy głowujecie 
obowńyzkiem posłów PSL, doświad. |"tale przeciw, głocujecie prawą ręką. 
czenia, poprzeu ukrw pierwszej wie- Możnu byłoby powiedzieć, że ciè dle 
podlegickei, okres okupacji, konspl- bawiole, gdyby me to, de wawa ta- 
rach lm. emigracji, (Oklaski), bewa zbyt drogo kosvtuje naród, 
Poseł Mikołajczyk przerywa wów | zbitająe b agocz dres By i 
e tet wy mi Punięte posłów ego 
seigad onina nhi Nadobekka = — poseł Hochfeld wyka- 
— Oczywiście byłem — oświadcza 2al, że PSI nie ma powodu obawiać 
natychmiast poeet Hochfeld — 1 mie Plę przewidzianych przes Małą Kon- 
gdy tego me ukrywałem, więc po co Stytację pełnomocnietw dla rządu po- 
pan o tym mówi. Ja mówię 1 o sobie, nieważ wynłkające e tych pełnomoe- 
a jedhi byłem w Londynie, to tym wię nietw dekretowanie fest ściśle ogra- 


-|cej wiem o migracji. (na sali ómiech Ticzene obowiązkiem  tatwierdzenła 


teh przez Radę Państwa, a następ" 


i dłagotrwałe o%iaski). A > w 


mie — przes Sejm, 
Poseł raz sed mówi dalej, „Mała , czowy jest zarzut, jakoby „Mała Kon- 


praktyki która peik ograniczała kompetencje Sej 
| eae an Potem painy SE Sins | mu, w szczególności w dziedzinie u- 


|ekwalania podatków, I tu bowiem de 


potoki figi prs satam kretowanie nastąpić może tylko ma 


„ra-projekt KRN, który nie był przed 
miem obrad, sle był dobrze manyi . 
panom z PSL ekoro w swoim orga- ; 
mle dwukrotnie go aż baj slaw 
w eelu podważenia e jo oe 

(te systematycznije usiłują 

pra-projekty PPS 1 PPR. SA ie 


stytucji* których panowie s PSL ule 
szeweżyk bo byl saji pedanteria 


łęcej treści : 
diei, kidar yt 


on działalność polekich związków ga- 


bezpieczedatwoza, 
ommówił ich dziąłalność kulturalno- 


wm szewskiego z jednej strony, 
Botnio ma eoma Manari] z drugiej strony. 
w przemyśle. Rozmowy, dotyczące tego 


21 mil, funtów szterling ów 


psując sobie 


którym wydatki ponoszone przez W. 

zarazem Brytanię sa czecz armii polskiej na 
emigracji miały ek ekończyć, gostat 

Silverman wyraił powątpiawacóe, 

pady kù zła rj | at AR N w 
zań zostały w i e 

$ =" jm s S „Prugnełbym wisdrieć 

— ma jakiej podsta- 


si ata zowie banio di 
t, śe zwiększenie naa 1 utrzygnywe pa ro 

powstało ma okutekj po uznaniu obecnego sądu polakiego", 
jednak termin, w 


uni 


sejmowe| Paryż bez gazet i benzyny 


seria próza TĄ do naa 5 ka zwazyńka| Kary za strajk urzędników I policji 
byśmy w obronie starszych PARYŻ (SAP), Dotakni oprzedaw | Kiise satang imędry wydaważcowe- 
słów napisali, że w Sejmie cy ewy dyr i zastysjkowaź | mi a a zostal zalagodzy” 
zimno, 6 to š wentyla- ań do ewagledaiosia ich żądań, Pro- | ny. Natomiast w Paryżu mo j serynie- 
torów, które salę, tasicją oau pko oystowow. ara- | e Żadirych postępów. Piesi in 


„i mn 

dzamy, że STRA 
wczoraj w Ssjmie było już PARYŻ (PAP), W 
s wia elepia „A PO A | a aby o 


zie semi Zyczenia 


Co to masy — |premiera Bułgarii 


egay A 


PREMIER KRYTYKUJE 
STRAJKUJĄCYCH 


Na wczorajezysa Powod 10a 

owego premier Rama- 
dhar cówiadczył, 2% rząd trwa udecy” 
dowanie pray program e rządu Bluma 
— urówówważęnką budżetu i wwolnie 
aw 30 tysłęcy urzędników państwo- 
wych. Deemonatrzcie, psrgasitowamo w 


atai- 
Marsyli., Gron la i St. 


W uwięwku «c chjęsiem poza tow. 
stano u 


meety powada Sejmu, 0 więc 
kampelemcje Jego og w eduńci nncho- 
wame, 

Mówca wykazuje deńcj mieżycio- 
wode 1 tendency jmość stsnowiska PSL 
wobec Rad Narodowych, które mały 
się w Polseo opozyficamym dia ma- 
yeh utowumków politycznych orga» 
mem asmuraąda terytorialnego | w ro 
R tej adaty egzamin w calej pełni, 
Rada Państwa, którą PSL Uk ata- 
kuje jest bardzo emma Imowscją w 
orgsminccji włada La- 
krew hompeteneji Mady Państwa mie 
daje adnych podńaw do ommału jej 
meoońpowiedyiamodcdh pomiewań do- 
krety zatwierdzane przeca. Radę prae- 
chodzą mamepmie praw Sejm. 


Prawa obywatelskie 


Dalej mówea atwierdaą fe zarrmukł, 
jakoby „Mała Konastytueje” mie sawie 
rała oformułowań ma temat praw oby 


dus formalnie — oświadc 
Hachfeld — definicja la nie wieści 
gig w Gstawie, która ma na eelu okre- 
Śleńńe sakreou diafana majwyłazych 
organów Rzecwypospolitej, ale pesa 
tym panowie s PSL dobrze wiedziefl 
o tym, te PPS I PPR przygotowują 
oddzielną deklaraeję, która będzie 
przedłożoną Sejmowi włąśnie w tej | mdnister 
sprawie. A mstem jest tu wyraźnie 
sia woła | 

W askończeniu vwęgo przemówienia, 
tow. kiuchfełd oświadcza: 

~- Post Wójcicki poruszył tu opra 
wę człowieka przes wielkie G Naje 
głębszą tetotą programu Pojskiej Pac 
td Smejalistycziej, całego ruchu rœ 
batniczego, jest opqawa człowieka 
przea wielkie C, tylko, że my tego nie 
traktujemy mechanicznie, ale ceninie. 
Walka o prawa i Interesy człowieka, 
jest najisttmiejszym problemem wal- 
kl, którą prowadzi świadomy rach ro- 
botmiczy. Jest to zagadnienie skom- 
plikowańne i dlatego tak, jak do chó- 
rego człowieka mie wolno dopuścić 
złego tłekuma a brudnym gwośdsdem, 
saniat łancełu, tak I ludzi, przypo* 
minających tego lekarza, należy izo- 
tować od społeczeństwa. Wymaga te- 
go intéres człowieka przez duże G, 

Długotrwałe oklaski towarzyszą œ 
statnim ełowam przemówienia tow. 
Hochfekda, 


„Pobyt w Paryżu ministra spraw zagranicznych Modzelew- 
skiego pozwolił na opracowanie polsko . fraacuskiej konwencji 
kulturalnej w trakcie odbytych rozmów. Konwencja ta została 
podpisana 19 lutego przez ministrów Modzelewskiego i Skrze- 


e ministrów Bidaulc i Naepelem 


wyniku 

ski i Bidzult, uważając, że defi- 
nicja sojuszu istniejącego między 
obu krajami nie odpowiada wię- 
g2 penge Bobowski raia sieje 


y Na odp,  Zjednoczo d 
stalili z e oajeczność Po - 
dania rewizji jego aj ca ek 
Rokowania w tym célu poda e 
wadzone pormalng drogą dyploe 
matyczną!”, 
ODRA 1 NYSA GRANICAMI POZOJU 
W EUROPIE 

PARYŻ (PAP). W godzinach popo- 
łudmiowych, odbyła się w ambasadzie 
R. P.. konferencja prasowa, ne której 
min Modzelewski przedstawił uasad- 
miewe wytycznę polskiej polityki sa- 
gramieznej, Oświadczył om, że należy 
uenynić wszystko, aby uniemożliwić 
ras na szwsze uwową agresję wiemiec- 
kę. Zmiersająe do utrwutenia pokoju, 
asieży yoazalętać s tyz, de wtrry sinnte 


charakter rolny, Rorhieie Niemice ma 


Energla atomowa 


tylko dle 


ludzkosci 


Wystąpienie delegata Polski w ONZ 


N. JORK (PAP). Na wtorkowym po 
wiedzesiu Rady mwa dele- 
gat radminoki Gromyko słosył 12 ra- 
dzieckich poprawek i uzupełoica do 
sprawosdamia komisji energi atomo- 
waj. Oto ioh główno wytyczne: 

1) Zredagowane i podpieanie kon- 
wetcji zakazującej produkcji bruni 
atomowej | używania oenergói atomo- 
wej do oelów wojskowych 2) Zas- 
ezczemię warystkkoh istniejących zapa- 
sów brom atomowej, 3) Ustanowienie 
międzynarodowego oystemm kontroli 
energii atómowej. 

Delegat politi ambasedor Jerty Mi 
chałowski oświadczył co następuje: 
„W ciągu roku, od chwili przyjęcia w 
Londynie pierwszej rezolucji o kon- 
troli energi atomowej wypowiedziano 
więcej miż milion słów w tej mater. 
Wobec tego wolno zapytać azy dotych 
czicowe praco w tej materi sustaly 
uwieńczczo powodzeniem, ja 
polska mai wyrazi e» do tego wat- 
pliwość, mimo, że ołowo „żaułame*” 
padło w ONZ w tej aprawto wielo- 
krotnie, 


Jedli mamay oałągnąć pierwaue ata- 
dium komiecnego wzajemnego gaufa- 
nia, jeśli mamy walczyć © wolność nd 
strachu, tmustmy watyscy jasno | bes 
żadnej wątpliwości potępić ras na sa- 
wero wszelkie bev. 


Delegacja polska konsekwentnie ta- 
chowuje owę stanowisko od wielu mie 
por Pk Zygmunt Modzelewski obecny 


sptww ragromcznych grzed- 
stawił K ajj propozycji wzywajązej 
wszystkie parlamenty świata do w- 
chwalenia ustawy, któraby mówiła on 
mastępuje: „1) Remultaty badań naus 


pd dobra 


kowych mogą być użyte jedydie dio 
ludzkości, a mie dla jej mie 
szczęnia. 2) Człaukowie ONZ wani 
dać pełne poparcie Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych w jej pracy nad 
kontrolą i tnepskcją zastosowamia bro 
aś atomowej. 3) Członkowie Organizas 
cji Narodów Zjednoczonych wyelimi- 
nują broń atomową i inne rodzaje bro 
mi masowego niszczenia ze zbrojeń nae 
rodowych į żasady tę staną wę ctt 
ścią konstytucji członków ONZ". 
Delegacja polaka przyjęła raport 
komisji energii atomowej jako pode 
etawę do dyskueji, Raport ten uważae 
my za poważny krok naprzód w ta» 
szej pracy. Delegacja polska ofiaruje 
ewą współpracę w stojącej przed na» 
mi dyckusjć | zrobi wszystko możlawe 
dla eg 0-0 jednomyślnej zgody”, 
ada Bezpieczeństwa odrocryła de. 
ea atomową do tiis godz. 20. 


Anglia 
nawiazuje stosunki 

2 republikańskim rządem 
Hiszpanii 


LONDYN (PAP), Podczas debaty 


Dymisja wicekróla Indii 
- Lord Mountbatten następcą? 


LONDYN (SAP). Dyploma- 
tyczny korespondent londyńskiej 
„Bvening Standard” doniósł, że 


Góry lodowe 


na morzu Północnym 


LONDYN (PAP). U wybrzeży Nor- 
folk rybacy amgielecy zauważyli góry 
lodowe, wymurzające się z wody ma 
wysokość 6 mtr Podobnego zjawiska 
die obeerwowane na mórzu Półaocaym 
ód niepamiętnych czaców. 


- Dla obrony przed agresją niemiecką 


E trzeba odnowić Sojusz Francji z Polska 


Podpisanie konwencji kulturalnej w Paryżu: 
PARYŻ (PAP). Ogłoszono u komunikat oficjalny następu- 


Min. Modzelewski adwiadczył, 
Lg poprze wszystkie 4 któ- 
do redukefi edro 
*» ee AGRESJI NORSE: 
PARYŻ (PAP). 
nieteratwie opraw ragramicznych odby 
ła się w dniu wczorajszym konferen- 


że 


związane 2e Zw. 

Francja również zawarła przymierze g 
ZSRR. Powołano do Życia ONZ, — 
wszystko to spowodowało, że dawny 
układ s roku | 1921 jest przestarzały. 


Podczas rozmów między min. Modze- ewej ojczyźnie lepsze w. 


pie Attlee ma ogłosić w 
Izbie Gmin o odwołaniu wice” 
króla Indii Lorda Wavell'a. Z u- 
rzędowego źródła odmówiono 
omentarza w tej sprawie, lecz 
nie zaprzeczono ani nie potwiem 
dzono tej wiadomości. 

Reuter donosi, że lord Mount» 
batten, b. nacz. dowódca w płd. 
wschodniej Azji obejmie 
wiązki wicekróla Indii po ustąe 
pieniu lorda Wavella. 


= 


lowakdna a usa, Bódawię 
P. itoy zaznaczył, że uklad pol- 
skę-tróówdky będzie zwsrócó p 


, że Frescja 
Ap z 4921 r. za obowiiający, 
oprawie 


cayo żadn 
dzie Polaków, którzy wekutsk przepco 
wadzenia reformy pow | znajdą w 
arunki życia. 


Konferencja londyńska ustala 
ostatnie formuły traktatu z- Austrią 


LONDYN (PAP). W środę przed po- | w sprawie odszkodowań, 
łudniecą uastępcy ministrów epraw | gosławia żąda od Astrid. 


Różniów między projektem radziec- 
kir, a brytyjskim polega na tym, że 
delegat radziecki domaga cię realita- 
cji w całej pełni uchwał poczdamskich, 
podomu gdy projekt brytyjski przewi- 

niemósoków . podi 


yo. 
Rząd jugonłowiańcii wadesłać piano 


Jakich Ju» 


Do końca marca 
Bryty,czycy obiecują 


ewakuować Kair 
NZ IPAP). Agencja Franco 
Presse donosi, że brytyjskie siły zbroj 
ne zakończyły już ewakuacja Aleksan 
drii i kwatera główna przygotowuja 


- | się do gwakuacju Kaiu. Koszary bry» 


tyjakóe w Kairze zuctaną przekazane 
armi egipskiej wipduy 17 a 31 marca, 


Nowy Główny Komitet Wykonawczy 
P. S. L. „Nowe Wyzwolenie” 


Dnia © lutego bz. odbyły się posie- 
dzemie Rady Naezelnej PSL „Nowe 


Wyzwolenie”, Na posiedzenia tym wy | 
„| brano nowy Główny Komitet Wyko- 


nawozy stronnictwa w mamara 
skłednia: preses — ing, Drzewiewki 


„| Bronisław, wiee „ prezesi — Rios Bro 


nistaw i Dera Stanisław, sakrótary ma- 
gzelny ~- dr. Rękas Miehaż, ne e ae- 
kretarza — Olossesak Witold, skasb- 

ak ~. Iwanowski Kazimiera wast, 


August, Winiecki Czestow, Włoch Wła 
dysław, Rączkowski Ludwik, Makuch 
Julian, Górceki Bernard i Felczak Ste 
łam. f 


Pose! Rek w $.L. 


Jek cię dowiodwjemy jodan u do 


Nowe Waai 


skarbnika —- Lorak Jam, ælonkewie | ewoje prtyotepttato da 
4 E W. — Batad Diwani, Lizak Ladowaga. 


DZ 


PRZEGLĄD PRASY 


O DOCENIANIE 
DZIAŁALNOŚCI 
MIN. PRACY I OP. 
SPOŁECZNEJ 

W naszej bratniej katowickiej 
„Gazecie Robotniczej” znajdu- 
jemy artykuł poświęcony pra- 
com Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej. Po podkreśleniu 
oświadczenia tow. ministra Ru- 
sinka na temat współpracy mię- 
dzy Ministerstwem a ruchem za 
wodowym, autor artykułu pisze: 

Częstą podkreśla się konieermość 
wybitnej opieki nad  cziowiekiem 
pracy w Polsee. Zniszczenia wojen- 
me i trudności osresu powojennego 
ten postulat wysuwają na czoło, W 
Ministerstwie Przemysłu, odpowie- 
dzialnym za całossziaM spraw pro- 
dukcji, speawy człowicha pracy są 
częścią tyiko ogromnego kompleksu 
sagańnień, natomiast Ministerstwo 
Pracy 1 Opicki ma być eałkowiełe | 
bez reszty tym sprawom poświęce- 
ne. 

Obserwujemy niepokojącą ciszę 
wokoży Minist. Pracy I Opichi Spo- 
fecznej. Usuniecie go w cień, odsu- 
mięcie od wpływów przedstawiałoby 
poważne nichczpłeczeństwo dla fn- 
teresów Świata pracy, Dobrze się 
wiec stało, że nowy minister tego 
resortu w sposób wyraźny stawia 
postulat bezpośredniej współpracy 
» Centralną Komisją Zwiszków Za- 
wodowych. To jest właściwa droga, 
zgodna z interesami klasy robotni- 
czej oraz odpowiadająca intencjom 
państwa, którego zasadniczym fun- 
damentem jem , zaulanie wszystkich 
ludzi pracy. 


„ŚMIERĆ MIKOŁAJCZYKA” 
I „WYSYŁKI NA SYBIR” 
„Rzeczpospolita” drukuje ko- 

respondencję ze Sztokholmu na 

temat bezsensownych kłamstw, 

wypisywanych przez pisemka e- 

migracyjne. W korespondencji 

czytamy: 

W pogoni ea najdziwaczniejszy- 
mi kłamstwami panowie „pukblieyś- 
ei“, twórcy „polsktch bajek s ty- 
siąca 1 jednej nocy“ częsty saraca- 
ja logike 1 poczucie realności. Nie- 
rag posuwają się do takich absur- 
dów. że nawet śmieszą swych ga- 
przysiężonych wielbieień, Nie cho- 
dzi im jednak o rzetelne informo- 
wanie czytelników, lecz o zaszcze= 
pienie w ich dusze zwatpienia i 
przerażenia. Na porządku dziennym 
jest uśmiercanie a potem wskrze- 
szanie wybitnych działaczy, gene- 
rałów ezy lu 1 Raz się ich 
oaza w więzienia NB wyryta wa 
Svhir, aby po paru tygodniach czy 
miesiącach posadzić ich na wyso- 
kich stoleach urzedów. Ilość tajnej 
policji w Polsce podaje się na dwa 
miliony (1) Dowody prowokacy| wy 
borczych podaje ste w formie depe- 
sry do jakiejs wieśniaezki pod Miń- 
skiem Maz, o rzekomej śmierci Mi 
kołajczyka. Wiadomość q wysłaniu 
bydła z Gdańska do Olsztyna poda- 
je słę w sposób nastepujacy: „tran 
sporty unrrewskiego bydła odcho- 
dza z Gdańska na Wschód!...”, sta- 
włając na końcu zdania wykrzyk- 
nik f tezy kropki które malą za- 
stapić ros, czego rednkeja nie ma 
odwagi nnplaać. Każdy świeży nu- 
mer takiego pieemka ra się od rb- 
uurdalnych ktamstw, bredniń, idto- 
tyzmów, fnntastycznych proroctw I 
ociekających jadem nienawiści ka- 
tomni. 


Robotnicz 
Przegląd Gospodarczy 


Ukazał się numer 2 — 1947 r. 
e następującej treści: 

Obywatelowi Prezydentowi Rzeczypo- 

spolitej. 
W. Sokorski: O istotę przełomu. (Sens 

zwycięstwa Demokracji Ludowej). 
A. Korlisz: Polityczne oblicze speku- 

lacji. 
A. Bnrdaeh: Problemy rzemiosła. 
J. Niemiec: Spółdzielczość spożywców 

w Związku Radzieckim. 
Z. Gross: Początki ruchu robotnicze” 

go w Polsce. 
T. Zieliński: Połski handel zagraniczny. 

Przeglądy: Na froncie odbudowy — 
Stolica. — Nowe książki: „100 lat Za- 
kładów H, Cegielski 1816—1946', — 
Ruch związkowy. w Polsce: „O aktyw- 
ność związków zawodowych praco- 
wmików państwowych”, „Akcja uświa- 
domienia społecznego”, — Światowy 
ruch związkowy: „Ósmy zjazd Kon- 
gresu Związków Przemysłowych USA“. 
Przegląd Gospodarczy: „Zima 1046— 
1947“, „Kryzys angielskiej szkoły eko- 
nomicznej”, „Radziecki system finan- 
sowy” — Nowe wydawnictwa. — Fakty 
i dokumenty. 
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Adres Redakcji i Administracji 
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wolności, ie- 
chał działalności przestępczej 1 


om l OE R Z M 


Sir. 3 


Rządowy projekt ustawy amnestyjnej zo 


_ Darowanie kar, zamiana kary śmierci 


Rządowy projekt amnestił jest 
bardzo szeroki, ponieważ obej- 
muje duży zakres przestępstw. 
Projekt idzie nawet tak daleko, 
że karę śmierci zamienia na ka- 
rę więzienia. W ytyczną projek- 
tu są słowa art. I., stwierdzające, 
że ustawa amnestyjna zostaje 
wniesiona celem, upamiętnienia 
otwarcia Sejmu Ustawodawcze- 
.go i wyboru Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej oraz celem umożliwie 
nia wszystkim _ obywatelom 
wzięcia udziału w odbudowie 
Demokratycznej Polski. 

W szerszym zakresie obejmu- 
je ustawa przede wszystkim prze 
stępstwa polityczne. Ustawodaw 
com chodzi o to, ażeby uczestni- 
cy band i podziemia mieli moż- 
| ność powrotu do legalnej pracy 
w państwie. Jak wynika z tekstu 
projektu ustawy, przestępstwa 
polityczne, za które grozi kara 
| więzienia do lat pięciu, zostają 
w zupełności puszczone w nie- 
pamięć, kary powyżej lat pięciu, 
zostają w znacznym stopniu zła- 
godzone, a w pewnych wypad- 
kach również skreślone. 

Na mocy działania ustawy am 
nestyjnej, każdy przestępca poli- 
tyczny bedzie miał możność po- 
wrotu do uczciwej pracy, jeżeli 
wykaże dobrą wolę porzucenia 
działalności przestępczej. Rów* 
mież ludzie, którzy uchylali się 
od służby wojskowej i dezerte- 
rzy, podlegają amnestii, jeżeli 
zgłoszą się dobrowolnie do 
władz. 

Wymieniony art. I ustawy 
przewiduje amnestie nie tylko w 
stosunku do przestepstw popeł- 
nionych w kraju, ale i za grani- 
c3, co umożliwi powrót wielu 
Polakom z emigracji do Polski. 
Projekt ustawy stwierdza, że o” 
bejmuje ona przestępstwa do- 
konane przed 5 lutym 1947 t. 

Projekt ustawy składa się z 21 
artykułów. Należy zaznaczyć, że 
projekt ten podlega dyskusji na 
plenum sejmowym i mogą w 
nim nastąpić zmiany. 


Ast. 2 projektu. stwierdza, że! 


ustawa amnestyjna puszeza w 
niepamięć i przebacza udział w 
związku przestępczym, jeżeli 
sprawca, który jest jeszcze na 

dobrowolnie zanie- 


złożył o tym oświadczenię Wła- 
dzom Bezpieczeństwa Publiczne 
go, albo uczyni to w ciągu 2 
miesięcy od chwili ogłoszenia 
ustawy. Artykuł ten obejmuje 
przestępstwa z artykułów 4, 10 
i 23 Dekretu z dn. 13 czerwca 
1946 r. o przestępstwach szcze- 
gólnie niebezpiecznych dla Pań- 
stwa i mówi o korzystaniu z do- 
brodziejstw ustawy amnestyjnej, 
jeżeli przestępca, przebywający 
na wolności złożył odpowied- 
nim władzom przedmioty, któ- 
rych posiadanie jest zakazane 
(oczywiście ustawodawca ma tu 
na myśli przede wszystkim broń). 
Analogicznie podchodzi ustawa 


| amnestyjna do przestępstw ż af- 


tykułów 115 — 120 Kodeksu 
Kamego Wojska Polskiego. 
Art. 3 projektu mówi o pusz- 
czeniu w niepamięć przestępstw 
i występków wyżej wymienione 
go Dekretu z dn. 13.V1.46 r. 1 
innych, za które grozi kara wię” 
zienia do lat dwóch, występków 
skarbowych i przestępstw podat- 
kowych, za które grozi kara wie- 
zienia do 6 miesięcy, lub do 
50.000 zł. grzywny. , 
Art. 6 mówi o zmniejszeniu 
kary od 2 do 6 lat więzienia o 


Reklama 
polskiej turystyki 


za granica 


W bieżącym miesiącu zostaną 3- 
twante wystawy fotograficzne, obra- 
zujące polskie walory turystyczne w 
zagranicznych oddziałach P.B.P. OR- 
BISU w Sztokholmie, przy ul. Gre; 
Magnigałan 11 i w Paryżu, przy ul. 
Taihout 23, 


Wystawy te będą następnie przenie 
sione do Londynu i Pragi, 


—— 
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|redakcji „Robotnika“ 


połowę, ponad 6 lat o jedną 
trzecią, kary dożywotniego wię- 
ziemia — do lat 15 i zamianie ka 
ry śmierci na kare dożywotniego 
więzienia, 

Art. 9 projektu mówi o pme- 
dłożeniu proez prokuratora Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej wnio 


stępstw z rozdziału pierwszego i 
drugiego dekretu z dnia 13 czerw 
ca 1946 r., nie podlegają rów- 
nież amnestii, podobnie jak i u- 
rzędnicy państwowi, którzy po 
9.5 1945 r. dokonali zbrodni na 
szkodę Skarbu Państwa. 

Amt. 11 projektu przewiduje, 


sku o częściowe lub całkowite u. | że Sad Najwyższy lub Najwyższy 


łaskawienie przestępców w po- 
szczególnych wypadkach, biorąc 


isad Wojskowy może 


zarządzić 


zaniechanie postępowania karne” 


pod uwagę okoliczności popeł- | go, biorac pod uwagę okoliczno- 


nionego przestępstwa i zacho- 
wanie się oskarżonego po jego 
dokonaniu. Chodzi tu jednak o 
przestępstwa, za które ustawa 
przewiduje wyrok do 10 lat wię- 
zienia. 

Następny artykuł 10 stwierdza 
do jakiej kategorii przestępstw 
amnestia nie odnosi się. Nie ko- 
rzystają z dobrodziejstw amnestii, 
przestępcy odpowiedzialni z De- 
kretu z dn. 12 grudnia 1944 r. 
o potajemnym gorzelnictwie, o 
ile czyn przestępczy został do- 
konany po 9.5.46 r., a także prze- 
stępcy, odpowiadający z artyku- 
łów XI, XII i XIV Dekretu z dn. 
23.10 1946 r. o zwalczaniu spe- 
kulacji i lichwy wojennej. Nie 
podlegają amnestii przestępcy 
odpowiadający prawnie na mocy. 
Dekretu z dn. 31 sierpnia 1944 r. 
dla hitlerowsko - faszystowskich 
zbrodniarzy wojennych winnych 
dokonywania zabójstw” na oby- 
watelach polskich i dla zdrajców 
narodu. 

Wyłączeni spod ustawy są fó- 
wnież odstępcy od narodowości 
w latach okupacji 1939 — 1945 
r. oraz odpowiedzialni za klęskę 
wrześniową i faszyzację życia 
państwa. Urzędnicy Bezpieczeń” 
stwa Publicznego winni prze- 


2. Zjednoczenie sił politycznych. 


zachowanie się przestępców po 
dokonaniu przestępstwa. 


Tak więc amnestia posiada 
bardzo szeroki zakres, grupy wy- 
łączone x korzystania z jej do- 
brodziejstw — to przestępcy, któ 
rzy zdradzili kraj, s zatem szpie- 
dzy, volksdeutsche, ci, którzy po- 
Szli na służbę Niemców podczas 
okupacji oraz ci, którzy odpo- 
wiadają za wrzesień 1939 r. Nie 
korzystają z dobrodziejstw usta- 
wy również członkowie band 
UPA i Wehrwolfu, a także win” 
ni sabotażu gospodarczego i fat- 
szerstwa pieniedzy. 


§ 


$ocjaliści 


węgierscy 


popierają nasze granice zachodnie 


Tow, Szakasist Arpad, przewodni- 
czący Węgierskiej Partii Socjal - De- 


| popełnienia przestępstwa i 


mokratycznej w rozmowie zę przedsta 
wicielem SAP w Budapeszcie wymie- 
nił następujące cele współpracy PPS 
z Węgierską Partią Socjał - Demokra 
tyczną: 

1. Wspólna walka z resmtkami reak- 


3. Współpraca kwturalna, 4, Nawią- 
zanie bezpośrednich stosunków eze- 
rokich mas socjalistycznych Polski | 
Węgier. 

W dalszym ciągu rozmowy tow. 
Szakasist wypowiedział się tu na te- 
mat jednolitego frontu partii robot- 
niczych. 

Dążenia P. P. $. do współpracy £ 
P. P. R. uważamy za całkowicie zro- 
zumiałe. My chcemy tego samego na 
Węgrzech, Uważamy, że współpraca 
ta da cię zrealizować w ten sposób, 
łe partie Socjal - demokratyczmoe mie 
utracą ommodzielności, Każdą bowiem 
z parth politycznych ma indywidualne 


cele i chociaż zjednoczenie na razie 
jest niemożliwe, te współpraca między 
Partią Socjalistyczną a Komunistycz- 
mą musi znaleźć swój konkretny wy- 
raz. Podobnie my te swej strony dą- 
„żymy do stworzenia warunków dla 
współpracy robotniczo =, chłopskiej i 
dlatego potrafimy zrozumieć PPS, 

Mówiąc e polityce zagranicznej 
przywódca węgierskich socjalistów o- 
świadczył: 

Zachodnie granice Polski uważam 
za ostateczne i nie przywiąsuję đu- 
tej wagt do tego, co o tym myśli Schu 
macher, Głosy trąb potrafiły zburzyć 
mury Jerycha, nie potrafią jednak 
zburzyć polskich granie zachodnich. 
Polskie granice zachodnie e} jednym 
z warunków pokoju europejskiego. 
Warunkiem utrzymania tych granie 
jest dalszy rozwój Polski Po drodze 
dotychezasowego rotwoju demokra- 
tycznego, gdyż jedynie Polska demo- 
kratyczna jest gwarancją pokojn i 
bezpieczeństwa, 


Wojsko Andersa — spółka wzajemnej pomocy 


Wstrząsający list Polaka z Anglii 


CI z nas, których zawterucha wo- 
jenna rzuciła za granicę, wiedzą, 
co to znaczy pobyt na cad czyżnie. 
Wiedzą, co: ti „znaczy / va 
tęsknota p AE apa, za swoimi, za 
demem, i wiedzą, z jakim wzrusze- 
niem po powrocie witali każdy dom, 
każdy kamień, każde wspomnienie 
przeszłości. Wiedzą jeszcze o jed- 
nym: że, za granicą byli zawsze ob, 
cy, choćby mteli najlepsze warun- 
ki, że czuli się zawsze potrosze 2y- 
ciowymi bankrutami, ludźmi na ła- 
skawym chlebie. 

Nie wierzę, by ci, którzy: jeszcze 
dzisiaj pozostają poza granicami 
kraju, nie odczuwali tego. Ukrywa- 
ja to może dla tych lub innych 
przyczyn przed kolegami, nie po- 
trafią jednak ukryć tych dommañ 
przed sobą. Tym bardziej ol, dla 
których droga obca nie była usła- 
na różami. a na każdym kroku tu- 
łaczki kaleczyły ich stopy ciernie. 
A tych jest większość. Cóż tych łu- 
dzi zatem wstrzymuje od powrotu 
do kraju? 

Zanim odpowiemy na to pytanie 
— pewien fakt: 

Przed kilku dniami przybiegł do- 
pewien Tee- 
migrant z Zachodu, Andrzej Sz. Nie 
wymieniamy jego pełnego nazwi- 
ska dla przyczym, które zrozumie 
czytelnik po przeczytaniu artykułu 
do końca. Ob. Andrzej Sz. przy- 
niósł nam list od swego brata, wy- 
słany z Londynu, jak wskazuje da- 
ta stempla pocztowego, 10 lutego 
ib., a zatem przed paroma dniami, 
z prośbą o opublikowanie jego tre- 
ści w „Robotniku”. i 

Oto, co pisze Kazimierz Sz. z 
Londynu: (wyłączamy sprawy pry- 
watne i zachowujeray oryginalne 
brzmienie i pisownię listu): 

„Po skończeniu wojny nie 
wracałem do kraju, bo jak 
wiesz, w powstaniu byłem ram 
ny, więc co ja w kraju bym ro- 
bił. Przedostałem się do Obosw 
przy Frankfurcie. Tam z jed- 
nym inżynierem założyliśmy: 
szkołę samochodową. W tym 
czasie, kiedy lepiej się czułem, 
postanowiłem jechać do Ciebie, 
do Bremen, po drodze skradli 
må wszystkie moje rzeczy - tak, | 
że dojechałem do Nordhejmu , 

i wróciłem s powrotem. Wró-! 
ciłem z powrotem i za kilka dm 
wyjechałem do Włoch. Tam) 
rozpoczęła się moja gehenna. | 

Jak wiesz, II Korpus składa 
się z samych wolksdeutschów iu | 
kraińców, sam Anders e polka | 
żoną nie żyje tylko z ukrain 
ką. Tam nas z AK nazywal | 
bandytami. W trudnych warun: | 
kach musiałem przeczekać zi | 
mę we Włoszech. To czekanie ; 
wyglądało tak, jak za okupaca 
niemieckiej, gorzej jak w nie-! 
woli. Spanie prawie bez kocy 
na betonie pod strachem, kiedy 
pachołki Andersa  areśztują, 
Dużo naszych chłopaków. wy- 
kończyli te ukrańńcy. Toteż już. 
w styczniu i lutym już Polacy: 


uciekali do Niemiec. Ja ozeka- ; 
łem jak będzie cieplej, bo w e- 
mie przechodzić Alpy, to mie 


r s gr sg) j 4 hot 
e listów nie pisałem, to się! ` 


nie dziw, ja chodziłem na pół| 
głodny a zapalić, to było tylko 
to, co znalazłeś na ziem. W 
tym czasie sprzedałem kawa- 
łek chleba 4 wysłałem list do 
Ciebie. Poza tym sprzedałem 
wszystkie rzeczy 4 postanowi 
łem uciekać do Niemiec, zosta- 
łem tylko w jednej koszuli i 
spodniach. Nagle dostaję pra- 
oę przy II korpusie w Sekcji 
wydawniczej. Tom pracuję ja- 
ko kreślarz, dostaję trochę for- 
ay i życie wojskowe. | 

19 czerwca zostaję zwolniony i 
s:gracy + jadę na osarno do Ob 
denburga. Przy przejściu jed-| 
nej ż granic siedzę w więzieniu 
15 dmi. Wreszcie byłem w But- 
tel, ale powiedzieli mi, że Ty 
mojechałeś do Polski. Nie wie- 
działem co robić?  Postanowi- 
łem wrócić do Włoch (bo o- 
trzymałem wiadomości, że mo- 
żna wyjechać do Ameryki). | 
Więc wracam szczęśliwie do 
Włoch do Obozu. Tam w dniu 
21 września zostaję aresztowa- 
ny (przypominało mi gesta 
powców) i osadzony w więzie-; 
miu. Ukraińcy 4 volksdojcze, 
czereda p. Andersa, dalej na; 
mnie się mścić, trzymali mnie| 
miesiąc cząsu w warunkach, 
które gdybym Ci szczegółowo 
pisał, to byś się popłakał. Wy- 
szedłem œ więzienia bez forsy! 
i bez rzeczy. Postanowiłem je- | 
chać do Anglii. Przyjechałem | 
do Anglii i złożyłem meldunek | 
do Bora Komorowskiego, nara 
zie nie mam odpowiedzi... 

..Czytasz, jak bajkę, bo wy, 
tam w kraju to myślicie, że 
wojsko Andersa, to jakieś wog- 
sko św. Jadwigi, które ma o- 
swobodzić kraj. Wierz mi An- 
drsej, jak bratu, ja ich tu 
wszystkich znam, to jest spółka 
wzajemnej pomocy, to kupa w 
czambuł zaklęta, Ukraina 4% 
volkksdeutsche... 

„Ta chołota bawiła się we 
Włoszech, œ my chodziliśmy 
głodni, obdarci, beż papierosa. 

W innych listach opisze Ct 
Anglię kraj niezrozumiały, dèi- | 
wnych i zawiłych praw, kraj, 
w którym Polak się czuje jak, 
pół w grobie. 

Andrzej, Ty mówisz, abym 
mógł przyjechać, nie chcę, czu- 
ję, że w kraju nie zarobię na, 
siebie przy moim zdrowiu, a 
tu ma obczyśnie choć jest m 
biedu, to nikt nie widzi.. 

..Zaklinam Cię na werystho 
i Kostka, napise mu to: Słyszę | 
; gazet, że w Polsce jest jakas | 


rgamizacja, taka jak była AK. 
Niech Cię Bóg broni, byś do 
niej należał, nie ma dla kogo. 


ze mng zrobil. Za to, że by- 


| Lektiwe nieśli za granicę słowy! 


łem w AK i Polakiem, to mnie 
Andersowcy wpakowali i ode- 
brali mi do reszty zdrowie. Mo- 
ża się dziwisz, że tak jasno 
wszystko piszę. Tu oni mi mic 
nie zrobią, jestem pod ochroną 
rządu Brytyjskiego... 

„Dobrze powiedziałeś, że je- 
stem białym murzynem w fa 
bryce, w której pracuję, pracu- 
ją również 4 jeńcy niemieccy 
obok mnie...". 

Cóż dodać do tej straszliwej @po- 
wieści o tułaczym losie Polaka? 
Nie chodzi nam w tej chwili o o- 
cenę II Korpusu, zawartą w tym 
liście. Chodzi nam o los Kazimierza 
Sz., człowieka zabłąkanego na ob- 
czyźnie, który nie wraca do Pol- 
ski, bo nie chce, żeby „widziano je- 
go nędzę”, a zdaje sobie sprawę, że 
w Anglii jest „białym murzynem”. 

Takich Kazimierzów Sz. jest wię- 
cej. Ci ludzie są zdezorientowani. 
Naopowiadamo im o Polsce strasz- 
nych rzeczy, więc boją się wracać. 
A widzą, co dzieje się wokoło nich, 
widzą bagno, w którym grzęzną i 
zdają sobie sprawę z bezmadziejno- 
ści swego położenia. 'Trzeba, żeby 
zrozumieli, że nie rozwiąże ich spra 
wy apel do Bora - Komorowskiego, 
ani ochrona rządu brytyjskiego, 
trzeba po prostu, aby wracali do 
kraju, Sformułował ten fakt lapi- 
darnie w ostatniej dyskusji w Jz- 
bie Gmin poseł labourzysta Wyatt: 
„Polak musi być Polakiem w Pol- 
sce lub Anglikiem w Anglii". 

"Nie wiem, czy Kazimierz Sz, prze 
czytą te słowa, może przeczytają 
je inni, którzy są w tym samym, 
co on położeniu: 

Właśnie w tych dniach, kiedy o- 
trzymaliście ultimatum: zapisać się 
do Korpusu Przesiedleńczego, albo 
wyjechać do Niemiec — decydujcie 
się na trzecie wyjście i jedynie roz- 
sądne: wracajcie do kraju. Macie 
teraz dobrą okazję i możliwość po 
temu. Warunki w kraju już usta- 
bilizowały się na długie lata, Nie 
będziecie żyli w przepychu, ale w 
spokojnej pracy i biedy nie będzie- 
cie się potrzebowali wstydzić. Nie 
będziecie białymi murzynami, a 
współgospodarzammi, będziecie budo 
wać razem z nami, wśród swoich. 

Kraj Was potrzebuje, brak nam 
rąk do pracy, ażeby odrobić znisz- 
czenia wojenne, ale i Wam kraj 
jest potrzebny, ażebyście się nie 
czuli „jak pół w grobie”, ani nie 
żyli w Niemczech wśród tych, któ- 


rzy wczoraj okupowali kraj Wasz.| przygołowywana 


A więc: wracajcie! 


RANEM 


ŁQS) 
DCEO 
SLUB MARY CHURCHILL 


Londynie odbył się dawno 
w zapowiedziany ślub najmłod 
szej córki Winstona Churchilla — 
Mary s kapitanem Krzysztofem 
Soames w kościele St. Margaret w 
Westminsterze. 

Na ulicy przed kościołem sagro 
madeit się tłum, przyglądający ię 
s zainteresowaniem pięknemu or 
szakowi 4 wielu wybitnym i sna- 
nym z życia politycznego postaciom 
gości. Policja miała sporo kłopożw 
+ utrzymaniem  kordom. Pannę 
młodą prowadził do ołtarza ojełec. 
Na uroczystość przybył równieß 
premier Attlee 4 inni członkowie 
rządu, jak również wielu przywóće 
ców opozycji. 


W kościele paliły sią tylko oste 
ry świece, a centralne ogrzewania 
było nieczynne. Jedynym  odstęge 
stwem od istniejących od czasu kry 
zysu węglowego ograniczeń — by 
ło uruchomienie, na krótko sres+- 
tą, elektrycznych organów. Po- 
czas przyjęcia, na którym było 80Q 
osób — pamował również półmrołm 


Prasa konserwatywna pisze, że 
tłum zebrany przed kościołem wk 
watował na cześć Churchilla tai 
głośno, jak nigdy od czasu Dum 
kierki.. Churchili również wać 
stał e okazji i po dawnemu uśm 
chal sią do zmarzniętych Londyfe 
czyków, pokazując dwa paloe gto 
żone w kształcie litery „V“. 


POWRÓT 
DO „WOJENNYCH" ROZMIARÓW 


dniem 18 lutego wszystkie piè 
Z ma brytyjskie: — dzienniki pe 
ranne i popołudniowe oraz prosa pe 
rłodyczna — powracają do rosmiar 
rów s okresu wojny. Od września 
ubiegłego roku prasa wych 
w zwiększonej objętości, upodabnia 
jąc się do przedwojennej. Nowe © 
graniczenia wywołane są ogólnym 
trudnościami w przemyśle brytyj 
skim, wywołanym kryzysem we 
glowym. W swiązku s tym poszowe 
gólne redakcje sawiadomiły ozyteł: 
ników, o ograniczeniach w przyj 
mowaniu ogłoszeń. 


UWIĘZIONA W WINDZIE 


A nglicy nie mogą się przyowy 
czaić tak szybko do ograniczeń 
prądu elektrycznego (tak dobrze 
znanego nam s okresu okupacji)» 
Prasa podaje dość śmieszny wyp 
dek: jakaś kobieta wsiadła do wim 
ny, zapominając o ograniczeniach. 
Gdy znalazła się w połowie drogi 
na górę, wyłączono właśnie w tej 
dzielnicy prąd — i winda stanęła 
na.. trzy godziny między piętrami. 
Dozorea domu sawiadomił elektro- 
wnię, prosząc o włączenie prądw 
tylko „na chwileczkę”. Nie uwzglę 
dniono tej prośby i „biedna“ ofia- 
ra pozostała w przymusowym are 
szcie, słysząc wołania awego aym 
ka, który w żaden sposób nie mógł 
zrozumieć skomplikowanej  sytud 
cji: „mamusiu, dlaczego nie wycho 
dzisz?” 


Wobec powojennego „zaciemnie- 
nia“ miast angielskich ceny świec 
wzrosły natychmiast o 27 proc. i 


$ a 
NO PASSARAN 


B rytyjski minister opatu Khim 
well otrzymuje od oddziałów 
Związku Górników, jak równieá od 
poszczególnych robotników listy % 
depesze, wyrażające pełne zaujame 
do rządu i obiecujące poparcie. Kla 
8a robotnicza Wielkiej Brytanii ©- 
powiada się całkowicie za nacjo- 
nalizacją kopalń, ostro zwalczająe 
argumenty opozycji, która przyczy 
nę obecnego kryzysu węglowego 
chce widzieć właśnie w odebraniu 
kopalń s rąk prywatnych właści 
cieli. 

Szkoccy robotnicy budowlani ph 
szą, że walczyć będąwraz e rę 
dem przeciw atakom konserwatyw 
stów na upaństwowienie kopalń. 

Z Manchesteru robotnicy przemy 
słu włókienniczego piszą: „Nie 
chcemy rządów koalicyjnych. Nie 
dopuścimy do tego, aby konserwde 
tyści umicestwiii nasze olbrzymie 
osiągnięcia społeczne. No paset 
ran“, (Nie przejdą).. 


KRÓLOWA WĘGLA 


Ww odbył się wroczysty 
wybór „królowej węgła”, Do 
walki o ten tytuł stanęło 18 dziew 
cząt w wieku od 16 do 24 łat, Wszy 
stlsie pochodzą z górniczych . to- 
dzin i wybrane zostały przez po- 
szczególne oddziały związku zawo 
dowego górników. Wszystkie pra- 
wie kandydatki po raz pierwszy 
widziały stolicę, toteż były pewnie 
nieco zawiedzione, gdyż niefortuw 
nym zbiegiem okoliczności, dawno 
tradycyjna uro- 


czystość wyboru „królowej“ zbie- 


"Pozbędźcie się trwogi, o której | gła się z „węglowym kryzysem 4 


mówił Mickiewicz: 
„Biada nam zbiegi, żeśmy w czas 
morowy 


Bo gdzie stąpili, szła przed nimi 
trwo 
W każdym sąsiedzie znajdowali 
s wroga; 
Aż nas objęto w ciasny krąg 


panującym w Londynie, zaciemnie- 
niem. 

: Dziewczęta zwiedziły miasto, by- 
tu obecne na posiedzeniu parlamen 
tu oraz ma przyjęciu w Narodowym 


E% | Zarządzie Kopalń Węgla. 


„Tytuł królowej otrzymała 1%-let- 
«ia Brenda Robinson — stenotyi- 


łańcucha. | stka, zatrudniona w biurze jedneg. 
Tak później zrobią z Wami,jak| I każą oddać co najprędzej ducha." * kopalń. 


JERZY RAWICZ 
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AKADEMIK SOCJALISTA 


Z zagadnien organizacyjnych 


Rola Ue 


$ 
` Od dłuższego czasu dyskutuje | Równocześnie musimy zdawać 
się na zebraniach aktywu Środo-| sobie sprawę z tego, że w okre- 
wiska Warszawskiego ZNM$|sie kiedy istnieją możliwości re- 
sprawę decentralizacji orgamiza- |alizowania tych postulatów, a 
cji przez wprowadzenie nowych | nawet więcej, kiedy istnieje dla 
jednostek organizacyjnych — |nas socjalistów konieczność ich 
Kół Uczelnianych, które w o-|realizowania, może się zdarzyć, 
becnej chwili na wielu uczel-|że w życie wprowadzać je będą 
niach znajdują się już w stadium. kierowani z góry fukcjonariusze, 
organizacji. mający słabe często pojęcie o 
- Przyczyny ich tworzenia są nie istocie idei socjalistycznych. 
tylko organizacyjnej natury, wy”| W tych warunkach efektywna 
nikają nie tylko ze wzrostu licz| wartość ich poczynań będzie co 
by członków apaiia irikad najmniej wątpliwa. 
í ią u- ć ; 

a n Spadini Fakt ten skłonił nas do próby 


zania bliższych kontaktow mię-| Przesunięcia środka ciężkości w 
pracy ideowo . wychowawczej 


dzy członkami, wreszcie zmniej- : HP 
szenia zespołów  dyskutujących. ad kiwa Papos T er Sherin 
aada są zupełnie mack fO- | nie uspołecznionych  fachow- 
ka . ; ców, takich którzyby dobrze poj 
Inicjatywa tworzenia Kół U-|nowali sens i walory idei socja- 


czelnianych wynikła ze Świado” listycznej na terenie własnego Ci 


mości faktu, że ZNMS nie po-|zawodu, żeby jeśli uważają się 
winien i nie może prowadzić je|>ą socjalistów, nie byli nimi tyl- 
dynie działalności wychowaw-|ko od święta, tylko na terenie 
czej o ję w ołtat yta - ideo- 
wym. praw: organizacje 
socjalistyczne ograniczały się W 8 R w 
zwykle w swej działalności do a ża di 
wychowania społeczno - poli- 
tycznego; mogło to jednak być 
uzasadnione i słuszne tylko w 
tym okresie, gdy dla ruchu soc-| Światowy Akademicki Związek Po- 
jalistycznego zagadnieniem cen-| mocy (World Students Pelief,, któ- 
tralnym by!a walka polityczna | rego celem jest udzielanie pomocy 
Stuszność przedłużania tej linii j materialnej i kulturalnej studentom 
ma okres dzisiejszy — okres stawy krajów, uznal za, konieczne 
współudziału socjalistów w zg | oseta n Pierwerym rzędzie pomo 
= po dokonaniu: podsta- | S arai silodzeży akademickiej 
dach, — po p Po wizycie delegata WSR Carl de 
wowych teform społecznych — 


h pł Po Geer w Polsce w styczniu ub. r. przy- 
wydaje się jednak problematycz | była do Polski jako stała delegatka 
na. ) 


1 WSR dr. Phyllis I. Farley. Pomoc 
Przed mchem socjalistycznym WSR dla Bratnich Pomocy Studentów 
stoją bowiem obecnie zagadnie- parle ow dą p. obrani; 
mia obejmujące. większy. zakres.i| $ 

mające Odmienna naturę. Są to "Między wcżelnie polskie rozdzielo- 
zagadnienia związane z urzeczy- 


| 50.000 książek naukowych, - Do- 
Daniek pódstów wol CEC petey Pole mi- 
zimru we wszystkich odcihkach 


teriałów piómiennych. W ramach po- 
U mocy odzieżowej i żywnościowej WSR 
życia społecznego. 
- Właśnie dlatego, że wal 


rozdzieliło 12 ton żywności oraz zae- 
ka | oma ilość butów, pończoch i rękawi- 

lityczna skupiała ludzi o okre 

onej psychice i wychowywała 


czek: Na odbudowę wzgl. remoet do- 
mów skademickocch WSR wyasygno 

głównie działaczy politycznych, 

obecnie ruch socjalistyczny nie 


“wato 1.450.000 zł. 
Za pośrednictwem WSR 18 profeso- 
zozporządza zbyt wielka grupą 
realizatorów jego postulatów 


rów wyższych uczelni, asystentów í 
CD mawia awm a -~ 


atudentów chorych wyjechało na pół- 
NMS-i 
W Z „je 


roczną kurację do Szwajcarii 200 pro- 
Środowisko Warszawskie |syine z referatem tow. Rafała 


-~ Na odbytym w.dniu 16 b. m. A : e 
walnym zebraniu Środowiska | Środowisko Toruńskie 
Warszawskiego wybrany został| Ruch ZNMS-owy na uczelni 
nowy Zarząd w składzie nastę- | kopernikowskiej wzmaga się na 
igcym: Przew. Maciej Weber, | sile, rozszerza i systematycznie 
_V-przew. Krzysztof Dunin | uoruntowuje swe wpływy. 
Wąsowicz, II V-przew. Ryszard| Ostatnio szczególną 

Wojna, I sekretarz Jan Ruszczyć, | zyrócomo na wyszkolenie ideo- 
H. sekretarz Władysław Biuzer, | logiczne. W wyniku tego na obo 
Skarbnik Lewandowski. ı Poza | zach szkoleniowych w Szklar- 
wyżej wymienionymi w : Porębie i Lądku Zdroju 


uwagę 


Zarządu weszli: Munk Andrzej |nje zabrakło ZNMS-owców -z 
i Markowski Zbigniew. Pomorza. ` 
" Wybrano również Komisję| Częste zebrania aktywu i ze- 
Rewizyjną w składzie: przew.| brania dyskusyjne cieszą się du- 
Stankiewicz, członkowie Pankie- | żą frekwencją. AA 
wiczówna i Zawadzki, oraz Sąd| ZMS zwrócił się ostatnio do 
Koleżeński, którego przewodni- | Partii o możność wygłaszania 
czącym został Wojnar Andrzej, | prelekcji wśród komórek robot- 
zaś członkami Czyż i Cała. miczych. Zgoda PPS pozwoliła 
A akademikom na nawiązanie bli- 
skiego kontaktu ze światem pra- 
cy, z którego większość ZNMS- 
owców toruńskich się wywodzi. 


Środowisko Krakowskie 


Krakowski ZNMS wydał dwa 
skrypty z zakresu prawa i bu- 
downictwa dla użytku studen- 
tów wyższych uczelni. Zostały 
one oddane do dyspozycji kół 
naukowych przy U. J. Akademii 
Górniczej i Politechnice. 

Seminarium socjalistyczne roz 

pracę. Odbyły się 
tania w czasie któ- 
rych wywiązała się ożywiona dy- 
skusja. Udział w niej brali wy- 
bitni znawcy problemów socja- 
lizmu z tow. dr. M. Anhaltem 
na czele. 

W czasie jednego z zebrań Za 
rządu gg rdza objawy demo- 
ralizacji, re pizejawiły 
ostatnio w zamordowaniu in- 
strułówore ZWM Stachowiaka. 


Warszawskie Środowisko 
ZNMS zawiadamia, że w dniu 
czisiejszym przy ul. Mokotow- 
akiej 3 — IV piętro o godz. 18- 
ej odbędzie sie zebranie dysku- 


Komunikat 
Redakcji 


Z powodu licznych zapytań 
sawiadamiamy wszystkich na- 
szych czytelników, którzy przy- 
zwyczaili się do cotygodniowe” 
go dodatku „Akademika . Soc 
falisty’, że z powodu okreso- 
wych trudności natury techcicz- 
mej dodatek ukazywać się będzie 
co dwa tygodnie. Dzień wyda- 
wania pozostanie siezmieniony, 
t. za. czwartek, 


poczęło swą 
już 


polskim akudemikom 


Się | sztuk Pięknych, Akademia Pedagogies 


zelniane 


— próba reorganizacji pracy 


życia politycznego,, ale żeby ca- 
łą awoją działalnością również 
na terenie zawodowym dawali 
świadectwo, że ze swoich prze- 
konań wyciągają: pełne życiowe 
konsekwencje. Jeśli zaś nie są 
socjalistami, aby zrozumieli, u- 
znali za słuszną naszą postawę 
zawodową. 
Działalność wychowawcza na 
terenie akademickim nie musi 
więc i nie powinna iść po linii 
zjędnywania za wszelką cenę no- 
wych członków dla naszej orga- 
mizacji. Należy raczej wyrabiać 
swą własną postawe w codzien- 
nym, zawodowym życiu i prze- 
konywać iunych o jej słuszności 
przez moralne oddziaływanie. 
Taki kierunek mieć będzie pra 
ca Kół Uczelnianych. Nie będą 
się one zajmowały problematyką 
polityczną czy ogólnospołeczną. 
i wszyscy, których sprawy te 
będą interesować zetkną się z ni 
"mi na. terenie ogólnych zebrań 
Środowiska. 


Sądzimy, że ZNM$ jest orga- 
nizacją mogącą odegrać w tej 
dziedzinie dużą rolę. Chcemy 
dlatego na najbliższym nam od- 
cinku — życia akademickiego 
— przejąć część odpowiedzialno 
ści za późniejszą realizację po- 
stulatów socjalizmu. Podejmuje- 
my tę działalność wierząc, że u- 
da się nam zrobić krok w kierun 
ku ideowego przygotowania 
młodego pokolenia uspołecznio- 
nych socjalistów . zawodowców. 


I. N. 


do swych 


Dzięki przewidzianemu założeniu 
Kół PZZ. przy wszystkich Uniwersy- 
tetach waględnie Wyżezych Uczel- 
miach, każdy student będzie mógł brać 
czymny udział w  urzeczywistnianiu 
planu zachodniego polityki  poleknej, 
w, iu" społeczeństwa pol- 
chiego | zwracaniu temu epoleczeń- 
stwu uwagi ma wezelkie aspekty pa- 
gadnienia niemieckiego. 

Przez wepółudział w wielkich ' im- 
prezach ożólnonarodowych  organizo- 
wanych przez P.Z.Z. (ap.: w Tygodniu 
Ziem Zachodnich, który się odbędzie 
w dniach 13—20.IV. br.), przez pro- 
wadzenie intensywnej akoji kultural- 
Looświatowej 4 propagandowej dla 


pomaga 


fesorów i studentów chemii Uniwersy- 
tetu Warezawekiego i Łódziriego ko- 
rzystało przez 2 1 pół miesiąca z pra- 
cowmi naukowych Uniwersytetu Ko- | Ziem Odzyskanych i o Ziemiach O- 
penhaskiego, W najbliższym czacie | zyskanych, przez pobudzanie do vac 
przewidziany jest wyjazd 15 etuden- | badawczych mad tymi miemiame w et- 
tów Akademki Sztuk Pięknych z War- 

ezawy i Krakowa do Holandii, 10 etu- 
dentów chemii ma 3-miesięczną prak- 
tykę do Norwegii, a 12 studentów 
chorych na gruźlicę, ma kurację do 
Szwecji. - 


współpracę wreszcię ze studentami 

, przebywającymi za grankcą. 
według specjalnych inetrukcji Wydra - 
łu Polonii Zagranicznej przy Zarrą- 
dzie Głównym P.Z.Z. — Akademicy 


Łodź.pod znakiem socjalizmu 


Łódzkie Środowisko ZNMS rozwinę: |kół gimnazjalnych W wyniku prze- 
ło w okresie poświątecznym ożywioną | prowadzonej akcji założonych zostało 
działalność. Przejawem tej energii i | kilka kół OMTUR-u, które jako wi- 
rosnącego rozszerzenia się wpływów | doczny efekt pracy dodały bodźca do 
jest organizowanie Koła Medyków. | podwojenia wysiłków. Z OMTUR-em 
Będzie to pierwszy etap na drodze | utrzymywany jest jak  najściślejszy 
realizacji myśli utworzenta zespołów | kontakt, czy te przez wspólne zebra- 
Kół Naukowych ZNMS. To jedna stro |nia, referaty, cry pracę oświatową 
na działalności — strona naukowa, | prowadzoną na terenie tej organizacji, 
strona, której zadańiem jest pomoc| Sekcją wychowania socjalistycznego 
w studiach. Dla środowiska akademic ,ma ga okres swego krótkiego istnie- 
kiego jest to sprawa o zasadniczym nia poważny dorobek. Legitymuje się 
znaczeniu. Ale Środowisko Łódzkie bowiem. znacznym pogłębieniem wie- 
ma swoją specyficzną mentalność. |dzy o socjalizmie, które osiągnięto 
Wpływ na kształtowanie się jej ma | drogą wygłaszania poważnych, opraco 
niewątpliwie fabryczny charakier mia | wanych źródłowo, referatów | odczy- 
sta, rhają liczne braki, które młodzież, ; tów oraz przez samokształcenie pro- 
widzi zawsze najostrzej. -A braków į wadzone metodą seminaryjną, 
jest wiele. Jedne można usunąć pisze Ogólne zebrania członków stwarza 
pośrednio, inne wymagają  długofa- |ją Zarządowi pewne trudności, gdyż 
lowej pracy, — przygotówania. Naj- | wobee dużej frekwencji (również ze 
bardziej dającym się odczuć brakiem | strony niezrzeszonych akademików) 
jest znikoma wprost — jak na tak du jsą kłopoty z pomieszczeniem, Jednak 
ży ośrodek robotniczy — ilość dzia- | wobec otrzymania przez Środowisko 
łaczy społecznych — aktywistów, Aby [kopiami nowego, obszernego, choć 
temu stanowi zaradzić łódzki ZNMS | zniszczonego, lokalu, kłopoty te zo- 
organizuje srkołę aktywistów OM- ,staną w najbliższym czasie zażegnane. 
TUR:-u, którą prowadzić będzie wes- Zebrania ogólne ZNMS mają na tère- 
pół z PPS, a której wychowankowie | nie łódzkim wielką siłę atrakcyjną, 
utworzą kadry dzielnych i świado- |jeśli stę zważy, że referaty wygłasza- 
mych swych zadań społeczników. ne są przez takich ludzi jak prof. Os- 

Powstające w Łodzi Akademickie 
Koło Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- 
cję zasila liczni ezłonkowie ZNMS, 
mający za sobą chlubną walkę w par- 
tyzantce, czy oddziałach wojskowych, 
które bity wroga w okresie wojny na 
wszystkich frontach świata, Udział 
ZNMS-owców w ZUWZoNiD jest ma- 
czny, dlatego też niewątpliwą jest rze- 
czą, że wpływ ich na kształtowanie 
się oblicza ideologicznego Koła Aka- 
demickiego ZUWZoNiD będzie znacz- 
ny, 

Poważnym odcinkiem pracy, na któ 
rym nasi łódzcy towarzysze bardzo 
energicznie pracuję jest t. zw. sekcja 
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w numerze 3 
(111) przynosi: 
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Spółdzielnia 
Akademików Wybrzeża 


Z inicjatywy Komisji  Porozumie- 
wawczej Młodzieży Akademickiej wor 
ganizowana została Spółdzielnia Aka 
demików Wybrzeta. Zadaniem  Spół- 
dzielni jest dostawa produktów na u- 
żytek ctołówek akademickich, Gxzłon- 
kami Spółdzielni są: Wyższą Sukoła 


m R ŘS za 


na, Akademia Lekarska | Politechai- 
ka Gdańska 


uniwersyteckich, przez! 


fon 


Wydział 
p. Kamm Piotr, student 


rewanz an 


Studia medyczne w 


a Sztuk Pięknych 


Rzeźby 
ASP przy pracy. 


przededniu reformy 


Z obrad Ogólnopolskiego Zjazdu Medyków 


W drugim dniu 
Zjazdu Kół Medyków, przedstawiciel 
studentów medycyny Uniwersytetu 
Poznańskiego ob. Machowski 
wił zarys nowej reformy studiów uni 
werayteckich na wydziałach lekar- 


Ogólnopolskiego 


P.Z.Z. wzywa okademików 


szeregów 


P.Z.Z.-owcy wejdą nie tylko na poży- 
teczną drogę społecznego działania, 
lecz znajdą się zarazem w atmosferze 
prao obywatelskich, które tak naj- 
ezerczemu ogółowi, jak im samym 
Frzysporzą znacznych korzyści. 

Dla należytego zapewnienia stałej 
łączności między aktywną młodzieżą 
akademicką a _ Polekim Związkiem 
Zachodnim, zostanie w najbliższym 
czasie powołany Wydział Wykonaw- 
czy Akademickich Kół P.Z.Z. przy 
kmat Głównym P.Z.Z. w Pozna- 
mu, 

Należy podkreślić, że już w obecnej 
chwili akademicy biorą czynny udział 
w wprowadzonej przez P.Z.Z. akcji 
zbierania podpisów za zawarciem trak- 
>" pokojowego z Niemcami w War- 
azawie, oraz wydadzą odezwę do mto- 
i dzieży całego éwiata g apelem © po 
. £ytywne nastawienie opisi krajów 
boracych udział w konferencji poko- 
towej, odnośnie ostatecznego zatwien- 
dzenia oaszych granic ma Bałtyku, 
Odrze i Nysie Łużyckiej. 


Nowe osiagnięcia ZNM 


w stolicy proletariatu | 


sowski, prof. Kapuściński czy tow. 
Wachowicz. 

Należy mieć nadzieję, że nowy lo 
kal, gdzie projektuje się utworzenie 
świetlicy akademickiej, przyczyni się 
do zacieśnienia współpracy między 
członkami oraz wytworzy atmosferę 
koleżeństwa i zrozumienia s mietrze- 
szonymi akademikami. 


Akademicy 
będą nadal 
otrzymywać karty I kat. 


W związku s ostatnimi zmianami 
przy wydawaniu kart zaopatrzenia 
Ministerstwo  Aprowizacji | Handlu 
wyjaśnia, że studenci  aprowidowani 
są wg tych samych norm jak praco 
wnicy państwowi Í pracownicy prze- 
mysłu państwowego, a mianowicie: 
otrzymują karty zaopatrzenia I kat. 
oraz dodatek stołówkowy. 

Od dnia ! marca br. stołówki stu- 
denckie zamiast przydziałów w nata- 
rze. otrzymywać będą dotacje pienięż 
ne z budżetu Ministerstwa Oświaty na 
zakup artykułów żywnościowych, 


= 


TRYBUNA WOLNOŚCI 
TYGODNIKIEM 


4. W. — Czym jest „Mała Konstytucja"? 
Jerzy Tepich — Ministerstwo Rolnictwa wobec nowych rmadań. 
Bronisław Mine — Trudności odbudowy gospodarczej. 


Aleksander Litwin — Jedmość Ruchu 


Józef Sieradzki — Widnokręgi. 


Tadeues Hołuj — Wielki trop i niebezpieczeństwa drogi. 


K. Mariański — Braterstwo Broni. 


Wł Brus — Naród polski nigdy nie zapomni. 


J. Drute — Dwułetni plan gospodarczy 


psłogła ù połśżyka. 


u wódowni międrycarodowej. — Ruch robotniczy sa granicą. -— Z życia 
kalturałna. 


Partii — Wóród książek. — Kronika 


% Tygodnia Na Tydzień 


Mobilizacja dobrej woki. — Amnestia. — A w Grenadzie ma- 
časa. — Awans społeczny, — Wysmnanós p. Bellegera. — Meteo- 


skich, Referent uwrócił uwagę sebre 
nych na konieczność przedłużenia ©- 
kresu trwamia nauki, „W chwili obee 


omó- |nej, kiedy całe apołeczeństwo oddaje 


wszystkie awe siły odbudowie kraju 
— mówił ob. Machowski — studenęł 
uczą cię jedynie 6 miesięcy w ciągu 
„roku. Młodzież chce i może pracou aĝ 
więcej”. Mówca zaproponował, by 
zwrócić się do władz, z prośbą e ckró 


cenie wakacji letnich i  ekoliesnośo 
cowych. F 
Drugim postulatem, wysuniętym 


przez młodzież akademicką,  etudiwe 
jącą na wydziałach lekarskich, jest 
zwiększenie ilości ćwiczeń praktyce 
nych kosztem godzin wykładowych. 
Studenci, biorący udział w ujeździę, 
są zdania, żę wykłady można ezęś- 
ciowa zastąpić nauką domową, © 
związane jest jednak s wydaniem ne= 
wych skryptów, 

W czasie ożywionej dyskusji, mło 
dzieł? akadennicka uniwersytetów: łódg 
kiego, krakowskiego,  puzuańskiego, 
wrocławskiego oraz Akademii Lekas» 
skiej w Gdańsku wypowiedziała się 
za wnioskami reterenta. 

Na zakończenie obrad  wygłoszucy 
rostat referat ma temat roli kot me 
dyków w Polsce i teh etoeunbe dy ige 
nych organizacji. 


Kto chce 


korespondować 


veame) 


|z Czechosłowacją ? 


Na adrei Akademickiej Cene 


studente 8 
Pragi list treści następującej: 
Iowa oryginalną peow 
nię). 

Szanowni i 
| "Zwracam się do Was z prof 
ba, czy byłoby możliwe zainte- 
resować niektórego z kolegów 
do korespondencji 

Bardzo miłe by było, gdyby 
kolega ten zajmował się nauka- 
mi politycznymi, czy socjologię. 
Jestem przekonany, że znajdzie 
się między Wami kolega, który 
będzie miał chęć do odpisania 
kolegowi z Czechosłowacji. 

Dziękuję już teraz za och 
a cieszę się na list. 

Z serdecznym życzeniem wszy 
stk'ego najlepszego w Nowym 
|Roku kończę 

Kraina 


W Pradze, 1 stycznia 1947 z. 


Sądzimy, że ten miły list znaje 
dzie właściwy odzew wśród aka- 
demików polskich i że korespon 
dencja z czeskim kolegą zosta» 
nie wkrótce nawiązana. Podaje- 
my jego adres: Miroslav Kraina 

sluchal VSPS, Praha II, Krae 

ovska 16-89, 


Ludowego a sojusz robotniczo- 


w Czechosłowwojł. 


Qlawa czy Oława dolnośląska? 


„Czas nie płynie, ale ciecze..." 


(Korespondencja własna „Robotnika”) 


Między Wrocławiem a Opo-| wiadają „odnośne czynniki“ — przy szczelnie wypełnionej sa- 


lem znajduje się stacja kolejo- 
wa z dużym napisem Oława. Za 


, rozkładając bezradnie ręce. 
|  Prądu dostarcza 


| 


Wrocław. je, że ten 


li. Olawianie wyrażają nadzie- 
amatorski teatr, w 


stacją ciągnie się ładne, muro- | Jak twierdzą mieszkańcy — w którym nie brak młodych ta- 


wane miasteczko, ale porządnie 
zniszczone i wyjątkowo, brud- 


ne. Trudno jest na całym Dol- | 


nym Śląsku znaleźć tak za- 
śmiecone podwórka. Miastecz- 


, miarę swego dobrego humoru; 
raz jest światło, raz go nie ma. 

Za to z węglem mieszkańcy 
Olawy nie mają żadnych trud- 
ności, po prostu... w ogóle go nie 


| 
ji 


lentów, będzie zdobywał się 
częściej 
przedstawienia. 


A tymczasem Olawianie ma- 


(GR.) W najbliższym czasłe rozpoct- 
ną się w Londynie rozmowy na temóż 


| po'sko-angielskiej umowy handlewey. 


Umowa ta może dać obu krajom dute 
korzyści. Jako importer Polska mote 
odegrac w życia gospodarczym Anglii 
poważne znaczen:e, Należy pamiętać, 


na podobne udane „, przed wojną Niemcy w handlu sa 
| granicznym Polski 


zajmowały najważe 


niejszą . pozycję. Obroty z Niemcami 


|rzą, że zawita do nich kiedyś wynosiły 23 proc. przywozu ł 24,1 


ko dla odmiany nazywa się Ola mają. Podobno obecnie paru o- | teatr dolnośląski. 


wa. A jak wytłumaczył mi u- 
przejmy restaurator nazwa po- 
chodzi od staropolskiego słowa 


„olewać* — Olawa leży w wi-| 


dłach rzeki Odry i jej lewego 
dopływu Olawki (Czy może O- 
ławki?). 

Miasteczko jest jeszcze moc- 
mo puste. Duże fabryki chemi- 
czne — bieli cynkowej, kleju i 
papiernia odczuwają w dal- 
szym ciągu brak rąk roboczych 
(fabryka bieli cynkowej 
portuje swoje wyroby do An- 
glii i Danii). Ludzi natomiast 
nie można sprowadzić, ponie- 
waż nie ma dla nich mieszkań. 
Dużo jest w Olawie domów nie 
spalonych, lecz „wyszabrowa- 
nych“. Jednak przy pewnym 
wkładzie dałoby 
wiele dobrych lokali. 

Miasto jest doskonale oświe- 
tlone... księżycem i to pod tym 
warunkiem, że niebo jest bez- 
chmurne. Wynalazek latarni 
mie dotarł jeszcze do Zarządu 
Miasta. Resztki latarń gazo- 
wych stoją bezużytecznie, ga- 
zownia jest uszkodzona i nikt 
się nie kwapi, aby ją wyremon- 
tować. 

— Brak 


zn. 


funduszów — po- 


eks- | 
| skich“. - 


się uzyskać | 


(bywateli otrzymało wrześnio- 


I tak cicho i spokoinie pły- 


we przydziały. Zresztą zima się nie życie w małym miasteczku 
| dolnośląskim, odległym od Wro 


, kończy, na co komu opał? 

| Życie kulturalne aż kipi. Jest 
jedno kino, gdzie za czterdzie- 
ści złotych można zobaczyć os- 
tatnie dodatki filmowe, jak na 


| przykład święto morza w 1946 


r, a nad program publiczność 
marznie solidnie, bo „Film Pol- 
ski“ nie pomyślał o ogrzaniu 
sali. Czasami do Olawy przyjeż 
dżają „artyści scen warszaw- 
Wszystkim występom 
można dać jeden wspólny ty- 
tul „Szmira'. 

Jedynym jasnym punktem 
było amatorskie 
inie, urządzone staraniem OM 
,TUR-u. Grano je trzy razy 


Rozwój Związku Włókniarzy 
201.427 mężczyzn, 68.675 kobiet 


Rok ubiegły był okresem ogromne- 
go wzrostu organizacyjnego: Zw, Za- 
wodowego Włókniarzy, * 

W Anin 1 stycznia 1946 r.. Związek 
liczył zaledwie 88 tys. członków, na 
dzień zaś 31.12.1946 r. ilość ich wzro 


Trudności komunikacyjne Wybrzeża 
Robotnicy opuszczają dni pracy 


Te same trudności komunikacyjne 
i udręki, jakie gnębią uporczywie 
warszawian, zmuszonych odbywać co- 
dzienne dojazdy kolejkami lub auto 
busami do swych warsztatów prac, 
— przeżywają w tej chwili również 
pracownicy większych miast i osiedli 
nadmorskich, Najbardziej cierpią za- 
trudnieni w Gdyni i w Gdańsku, Rze 
ze robotnicze z Oksywia, Obłuża i o” 
kolie z braku komunikacji podmiej 


RZA wi ja 


nego pociągu podmiejsk'ego, * Gdynia 
— Oksywie, aie odn“ 'zą żadnego skut 
ku; dyrekcja kolejowa w Gdańsku 
wymawia się brakiem taboru (parow : 
zów). Wśród robotników panuje z te- 
go powodu rozgoryczenie. Zrodził się 
pomysł wysłania dę Warszawy spec- 
jalnej delegacji do Ministerstwa Ko- 
munikacji z prośbą o wniknięcie w 
ciężką sytuację rzesz pracujących i 
jak najszybsze usunięcie” dolegliwości 
komunikacyjnych, 


przedstawie- |; 


cławia aż o... 27 kilometrów. 
(op) 


| i © © @ 
Skradzione dzieci 
Pomorza 

powróciły z Niemiec 


Ostatnio przybył z Niemiec tran 
sport dzieci, pochodzących z woj. 
pomorskiego, które do czasu od- 
nalezienia swych rodziców zostały 
umieszczone w opiekuńczych za- 
kładach  Połskiego Czerwonego 
Krzyża na Śląsku, 


sta do 201.427. Szorególny nacisk poło 
żono na werbowamie w szeregi związ- 
kowców licznego we  włókiennictwie 
zastępu kobiet, Liczba członkiń. Związ ' 
ku wzrosła w ciągu roku z 8.265 do 
68.675 czynnych członkiń. Ten maso- 
wy napływ kobiet spowodował nie- 
zwykle wielki wzrost sekcji  kobie- 
cych. jak również przyczyził się do 
zwrócenia bacznej uwagi na sprawy 
kobiece, przy opracowaniu umów 
zbiorowych, organizacji żłobków, fa” 
brycznych przedszkoli itp, 

Nie pominięto również. kwestii 
wciągnięcia w szeregi Zw. Zawodowe- 
go młodego poxolenia: Se'cje młodzie | 
żowe skupiają w swych szeregach 
20.387- członków, 

W ciągu ub. rakun’ zmieniona zosta- 
ła dwukrotnie umowa zbiorowa w! 
przemyśle włókienniczym.  Pozwołliła 
ona na stopniowe usunięcie anomalii, 
powstałych na skutek trudnych wa- 
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runków. powiennygi ium iragai 


Czego domagają się kolejarze ? 


piekące bolączki i potrzeby naszych 
kolejarzy — z tym pytaniem zwraca- 
my się do W:ceprezesa Zarządu Głów- 
nego ZZK — tow. Żukowskiego. 

— Dopiero począwszy xd 1946 r. 
mastępowała stopniowa poprawa bytu 
k-lejsrry Poprawa ta ezła równole- 
gle z usprawnieniem kolejnictwa i 
wzrostem przewczow. Przeciętny zar- 
bek pracownika kolejowego od stycz- 
mia do grudnia 1946 r wzrosł v około 
90 proc, o tyleż mniej więcej popra- 
wila się aprowizacja Poprawa ta by- 
ła niezbędna, jeśli eię wymaga pod- 
niesienia wvdajności ı sprawnosc ku- 
les. Kolej nie tylko pracowała epraw- 
nie i orgamizowała się ale 1 ndbudo- 
wywała własnym środkami przy mina- 
„malnej pomocy ze strony przemysłu. 

Mówiąc o poprawie bytu kolejarzy. 
mie zapominajmy jednak, że w okresie 
tym ceny mie stały na jednym : tym 
eamym poziomie. W końcu jednak coś 
ma tym kolejarze zyskali, ale gros 
podwyżki pochłonęły właściwie kie- 
szenie paskarzy Ceny te wzrosły nie 
rzadko o kilkaset procent, taryfa zo- 
tata podniesiona nieznacznie i znów 
kosztem pracownika kolejowego 

Koiejarze skarzą cię aa dyepropor 
cje. Otrzymują uposzżemia według u- 
aialonych stawek, te same prate wy- 
konywują inni robotnicy, którzy do- 
stają często wielokrotnie wyższe staw- 
ki Kolej powierza drogą przetargu 
wykonanie niektórych robót przedsię- 
biorcom prywatnym, którzy płacą zu- 
pełnie inaczej, stąd wynikają mocno 
rażące dysproporcje. Wypadków ta- 
kich jest bardzo wiele, chociaż praca 
wykonana t. zw. systemem gospodar- 
czym kalkuluje się taniej, pomimo wy- 
płacania nawet premii pr om 
kolejowym. Niestety zarobki premio- 
we kolejarzy zostały macznie ograni- 


erone, 

Kolej od dawns cygaalizowała, że 
musi otrzymać pewien zapas węgla 
ne okres zimowy. Tymczaęem kolej 
pozostała bez węgla, a pracownicy jej 
mie otrzymali należnego im deputatu. 

Praca kolejarza musi być lepiej 
wynagradzana niż dziś Kolejarz nie 
może się obyć bez odzieży ochronnej, 


ków premiowych w ramach zasłużonej 
ı gwiękezonej wydajności bez ograni- 
czeń, s przynajmniej w ramach zarob- 
ków mie miższych, z jakich korzysta- 
ią uprzywilejowane gałęzie przemy- 


a a a 


przemysłowych Utrzymanie dla kole» | 
jarzy aprowizacji uprzywilejowanej, 
tak jak w innych gałeziach przemysłu 
iest usprawiedliwione. 


Volksdeutsch Sobke Apolinary, by- 
ły pracownik przedwojenny Telefo- 
nów Warszawskich. za czasów okupa- 
cji odznaczył się epecjalnym okrucień- 
ctwem w etosunku do ewoich byłych 
kolegów Na ekutek jego denuncjacji 
już w 1940 r. dwunastu pracowników 
Telefonów W-skich zostało  areszto- 
wanych i osadzonych 0a Pawiaku; 
następnie w ciągu dalszych lat oku- 
pacji jednego z pracowników po prostu 
zakopał aogami na śmierć, zaś kilku 
innych wysłał do Treblinki z kiórej 
me powrócili, Na wiosnę 1945 r. oda: 
ło nam się go schwytać w chwili, gdy 

yjechał z Berlina, dokąd uciekł z 
Niemcami. Oddaliśmy go wówczas w 
ręce władz i od tego czaeu, ' mimo 
starań, nie możemy eię dowiedzieć, co 
cię z mim etało. 


Zwracamy się do ob. Redaktora © 
umieszczenie naszego listu w poczyt 


Brak kontroli 
na poczcie 


Z Ameryki, New Jersey, w dniu 
1.10,1946 r. o tej samej godzinie wy- 
slane były trzy paczki, dwie z odrie- 
łą i jedna paczką żywnościowa. 


i 2.1.47 r., pozostałe dwie paczki, 


ciepłego ubrania i obuwia Praca aa| Jedna paczka z odzieżą nadeszła w 
mrozie i 6 wymaga  epecjalnej Ban 
ochrony. Bez zimowej odzieży : ois- |do dziś dnia nie zadeszły, Zapytuję 
głych kożuchów kolejarz będzie nę-|jak długo będą ginąć paczki na Pocz- 
kany chorobami. cie? Za małe jest kontroli na Poczele. 

Kolejarze domagają cię, rwógkezenia Poszkodowgny 
łów odzieżowych i zrealózo- pracownik pocztowy 

wania deputatów węglowych zaległych J. Weóbiewnki 


wes ln 


proc. wywozu Polski, 

Cały szereg artykułów sprowadze- 
nych dotychczas z Niemiec, bez trudu- 
możemy  zapotrzebować s Anglii, A 
więc maszyny, aparaty i sprzęt eleke 
trotechniczny, przetwory chemiczne i 
farmaceutyczne, farby itd. 

Z drugiej strony posiadamy cały 
szereg artykułów, zwłaszcza spożyw- 
czych, ktore są bardzo poszukiwane 
na rynkach angielskich. Przy dużych 
trudnościach walutowych Anglii, na- 
wiązanie stosunków handlowych z 
Polską będzie miało duże znaczenie. 

Jak dotychczas obroty polsko-angłel. 
skie nie wyczerpywały możliwości, W 
okresie ostatnich 9 miesięcy ub. r. An 
glia importowała z Polski towarów sa 
10 tys, funtow, eksportowała natomiast ` 
na sumę 8 miln. funtów razem s de» 
stawami UNRRA. Sądzimy, te w trók- 
cie omawiania stosunków handlowych 
z Anglią, sprawa złota polskiego see 
stanie nareszcie definitywnie załatwie» 
na t wreszcie będziemy mogli je otrzy” 
mać. 


WAGONY OSOBOWE POLSKIEJ 
PRODUKCJI ` 
sahryld Tehuru Kolejowego w roke 
1048 oddały do użytku Polskim Kole- 
jom Państwowym około 4.800 wage” 
nów - węglurek i 147 parowozów noze 


| malnotorowych. 


Na rok biezący zapianowemo, poat 
normalną produkcją wagonów towa- 
rowych i poza podniesieniem produk» 
cji parowozów do 20 sziuk miesięca* 
nie, także produkcję wagonów osobo- 
wych 3 klasy w ilości, która dojść ' 
ma w końcu roku do 40 wagonów mie- 
sięcznie. 

Niezależnie od tego przewiduje się 
w b.r. dostawę 200 wagonów chłodni, 
co ma zasadnicze znaczenie przy prze- 
wozie łatwo psujących się artykułów 
żywnościowych w porze letniej. 


POLSKIE MASZYNY NA EKSPORT 

' Zakres polskiego handlu zagranics* 
nego rozszerza się stale. Norw 
zamówiła dwie maszyny pepiermicze 
wraz s wannami produkcji Zakładów 
Budowy Maszyn i Aparatury Celule”, 
zowej w.Jeleniej Górze. Maszyny e 


dolarów. k: 

Ponadto Wrocławska Fabr. Pome 
dostarczy Norwegii 4—5 tys. pomp 
gkrzydełkowych produkcji seryjnej, 
W sprawie pomp nadchodzi wiele sa- 
pytań od przedwojennych odbioreów 
g Włoch, Finlandii, Sowecji, a ma- 
wet z Egiptu. Jest to objaw berdee 


EKSPORT PRODUKTÓW 
CHEMICZNYCH 
W ubiegłym roku można było stwie 
dzić wzrost wywozu produktów chee 
micznych. M. inn. wywieziono do Ju- 
gosławii saletrę amonową (400 ton), 
kwas azotowy i olej kreozotowy (650 
tom), do Danii biel cynkową, litopom 
i minię ołowsaną, do Węgier benzol, 


j sól kaustyczną i kalcenową (400 ton), 


Go się stało ze zdrajcą i mordercą ? 


Na temat wprawy wyżej wymienio- | 
nego volkedeutecha, krążą na terenie: 
Związku najrozmaitsze wersje. Chcąc 
temu położyć kres. ı pokazać naszym; 
tow. tow., że eprawiedliwości stało 
się zadość, kierujemy do Was powyż- 
szy list z prośbą o jego umieszczenie. 

Wiadomym nam również jest, że 
brat Apolinarego Scbke, Kazimierz z 
synem (również volksdeuteche) pracu- 
ią pod Szczecinem i są na wolności, 

Następuje kilkadziesiąt podpisów. 

My, członkowie Związku Pracowa. 
P. i T. była „P.AS.T" i bezpośred- 


oio poszkodowany, zwracamy się z wjn 


przejmą prośbą o umieszczenie ainiej- 
ezegc listu z nadzieją, że miarodajne 
czymmiki udzielą nam odpowiednich 
wyjaśnień, 


Skarga roboiników z Łuczan 


nym piśmie. My jako robotnicy z 
Państw. Zarządu w Łuczanach na Ma 


zurach jesteśmy traktowani po maco |; 


szem u, 

Przydziałów z UNRRA-y nigdy nie 
otrzymujemy, gdzieś ging, a jeżeli kto 
otrzyma, to drięki poparciu Kierowni 
ka Opieki Społeemej lub Ligi Kobiet. 
Oddział Zw. Zaw. jest, ale figuruje 
tylko na papierze, bo zebrań nigdy 
nie ma. Najgorzej w Łuczanach sę 
traktowani robotnicy i pracownicy 
P. Ł W., nikt e nich mie dba, Przy- 
działów prawie wcale nie otrzymują 
jeden ras tylke w lecie otrzymał ja- 
kies „stare ammuty”, 

Nobotnicy u Larsan 


zwłaszcza poważnie przedstawiają się 
pozycje w wywozie do Szwecji, dokąd 
eprócz minii ołowianej i litoponu wy- 
wieziono, w ramach umowy handlowej, 
sody kalcynowej 2.336 ton + oleju kre- 
ozotowego 10.383 tony. 

Ostatnio etwierdzić można zwiększe- 


ue zainteresowanie arezenikiem, be” 


(tanaftolem, paraluidyną 1: emołą. Ne 


wepomniane artykuły istnieje epecjal- 
nie duże zapotrzebowanie w Stanach 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytani. 
Tendencja cen dla tych artykułów jest 

wybitnie zwyżkowa, 


SKÓRA Z AMERYKI POŁUDNIOWEJ 


bycia w Wielkiej Brytanii gumy, 
wełny, maszyn narzędriowych i 
niżczych surowców. 
OKRĘTY AMERYKAŃSKIE 
DLA ANGLII . 


LAKE Z. P. P. S. 


czynny codziennie 


Sekretariat Klubu Poselskiego PPS]í od 18 do 18 w CKW-PPS, ul. Da- 
(Z.P.P.S.) czynny jest codziennie od | szyńskiego 18, Wydział Semorządowo- 
godz. 11 do 13 w Domu Poselskim, | Parlamentarny (tel. 86-114, wewnętrz- 
ul. Daszyńskiego 4 (tel. 88-883, we-| ny 23). 
wriętrzny 39), a w godz. od 9-ej do 11 


Komunikał CKW PPS 


Centralny Komitet Wykonawczy wiesił tow. dra Grabczaka Kazimierza 
Polskiej Partii Socjalistycznej decyzją! w prawach członka Partii. 
z dnia 14 lutego 1947 r. w trybie art. Sprawa tow. Grabczaka została skie 
15 Statutu Organizacyjnego Partii za- | rowana do Centralnego Sądu Partyj- 


Stołeczny Komitet PPS 


Wydział Ogólno-Organizacyjny Stołecznego Komitetu Polskiej Partii 
Socjalistycznej podaje do wiadomości, że w odpowiednieh oprawach należy 
dzwonić: 

8.86-66 — I Sekretarz, Kierownik Wydziału Ogólne-Organteacy |nego. 

8.85-83 — TI i HI Sekretarz, Wydział Wojskowy. 

8.85-81 — Wydział Finansowe - Gospodarczy, Wydział Kadr, 

Ekonom. - Przemysłowy. 

8.85-82 — Wydział Społeczno - Zawodowy, Wydział Komunikacyjny. 

8.78-35 — Wydział Oświatowy. 

8.58-57 — Kancelaria Główna, Wydział Polityczno - Propagandowy, Wydział 
Samorządowy. 
8.57-78 — Samodzielny Referat Kobiecy. 


po RE 


Obrady aktywa PPS eeaeee ze 


Wydział 


Klub sportowy OMTUR Targówek za- 
w Sosnowcu 


wiadamia, że w tow. tow. aportow- 
cy s4 proszeni do m tariatu, em za- 
pisania się do sekcji bokserskiej, ping- 

W Sosnowcu obradowała Powiato- 
wa Konferencja aktywu PPS, przy u- 
dziale około 250 osób. Sprawozdanie 


drużyny piłki nożnej oraz 

Treningi bokserskie odbywają się dwa 
e prac nowego Sejmu złożyła tow. 
Polowa. Ponadto o pracy związku 


razy w tygodniu we wtorki i piątki, od 
więźniów politycznych mówił tow. 


godz. 18 w sali teatralnej PP3. Treningi 
Lech. Tego samego dnia. w Sosnowcu 


sę prowadzone przez b. mistrza Warsza- 
wy tow, Lisowskiego. ` 
DZIELNICA URSUS 

W niedzielę, dnia 23 bm, o godz, 11, 

odbędzie się zebrenie członków i eympa- 
odbyło się walnę zebranie członków 
Powiatowego Komitetu OM-TUR, przy 
udziale przewodniczącego WK OM- 
TUR, tow. wojewody. Po dyskusji i 
sprawozdaniach wybrany został nowy 


tyków u referatem tow. Kralńskiego Ma- 
rians pt. „Naukowa organizacja pracy”. 
zarząd Komitetu, z przewodniczącym 
tow. Krostą na czele. 


Komitet Wojewódzki OMTUR - 


kretarz 21-69, Wydz. Gospoda rczy DZIAŁACZY SOCJALISTYCZNYCH 
19-49. W ramach akcji szkoleniowej działaczy 
terenowych, Komitet Centralny OMTUR 


SZKOŁY PARTYJNE. 
DZIELNIC WARSZAWSKICH 


Dnia 20.11 czwartek, godz, 18—20 Hi- 
storia PPS jako nauka taktyki politycz- 
nej doby obecnej; Mokotów, tow. Szyma- 
nowski, Praga Centr., tow, Muszyfiski. 

Dnia 21.II, piątek, godz, 18—20 Pro- 
gram Partii, Mokotów, tow. Zaczek; Pra- 
ga Centr., tow. Jakubowski, 

Dnia 24.II, poniedziałek, godz. 18 — 20 
Aktualne zagadnien. Mokotów tow. 
Zączek; Praga Centr. tow. Skrzypek. 

Dnia 25.II, wtorek, godz, 18—20 Statut, 
Mokotów, tow. Kobyłecki; Praga Centr. 
tow, Leparski. 

Dnia 26.I[, środa, godz. 18—20 Partie 
polityczne w kraju, Mokotów tow. Koby- 
iecki; Praga Centr. tow. Dziliński. 

Dnia 27.II, czwartek, godz, 18—20 Za- 
gadnienie ruchu zawodowego, Mokotów 
tow. Krawczyk; Praga Cent. tow. Dubiń- 


ski. 
Dała 28.IT, piątek, godz. 18—%0 Plan 
thi, Mokotów tow. Kobyłecki; Praga 


3-1e 
Centr. tow. Leparski. 

Dnia 3.III, poniedziałek, godz. 18—20 
Spółdzielczość, Mokotów tow. Kędzierski; 
Praga Centr. tow. Skrzypek. 

Dnia 4.III, wtorek, 18 — 20 Technika 
Propagand., Mokotów tow. Serkowski; 
Praga Centr. tow. Pogorzelski, 


DZIELNICA ŻOLIBORZ 


Dzielnica „żoliborz piątek dnia 21 lu- 
tego rb., o godz. 18-ej, ogólne zebranie 
członków i sympatyków PPS z odczytem 
tow. Tarło-Mazowskiego, Przewodn, TUR 


GAŚNICE 


Hydronetki płynowe, pianowe oraz 
gaśnice proszkowe dla samocho- 
dów, materiałów łatwopalnych itp. 


Dostarcza: 

FABRYCZNA CENTRALA ZBYTU 
F; P. P. 

Łódź, ul. Piotrkowska 46, tel. 212-42 


OGŁOSZENIA DROBNE 
SZLIFIERKI 


Komitet Dzielnicy PPS Gdańsk — 
komitetu, którzy wstąpili do partii w ro- 
ku 1945 1946 | wcześniej. Rejestracja 

wstą- 
Towarzysz, którzy nie zarejestruje się 
do dn. 15.III, b. r. zostanie skreślony 
m m Miejski Komitet Polskiej Partit Socja- 
sę L bi e listycznej w Nowym Saczu składa tę dro 
aF u MBA gy Ad podziękowanie oem 
towarzyszom 1 obywatelom, radcy g Ę 
a o 
ufundowania 1 odsłonięcia sztandaru na- 
szego Komitetu, co zostało dokonane w 
aa, że przeniósł dotychczasową sie- poodickowańie 
<wibę z ul. Mariana Buczka 28 na ul.| tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
odsłonięcia przez wzięcie udziału w wy- 
wych, obejmujący 170 ułuchaczy i słucha- 
województw. 

ków ZNMS środowiska warszawskiego 

obowiązkowa. 
Zarząd Stołeczny T. U. R, zawia- 
damia, że dnia 21 bm poseł Dubiel 
T. U. R. Al- Róż 7 m. 34 o godz. 17-ej. 

suportowe, ostrzałki narzędziowe, 
wiertarki, tokarnie 


Wrzeszcz ogłasza z dniem 17 lutego b.r. 
ponownę rejestrację wszystkich członków 
nie obowiązuje jedynie tych, którzy wstą 
pili do partii w roku 1947 
z listy członków Komitetu. 

MIEJSKI KOMITET PPS 
` NOWY SĄCZ 
A F uey prz 
Komitet * Wojewódzki Organizacji | 576) ofiarny datek przyczyn 
sfłedzieży TUR w Lublinie zawiada- 
dniu 9 lutego 1947. 
Jednocześnie składamy 
Kołłątaja nr 1, I-sze piętro. mienionej uroczystości. 
Telefony: Przewodniczący 25-81, Se- i 
OMTUR SZKOLI KADRY 
prowadzi obecnie w Bocjalistycznym O- 
środku Sakoleniowym im. St. Dubois w 
Otwocku Iv Kurs Instruktorów Powiato- 
czek z całej Polski, 
Jednocześnie w gmachu Komitetu Cen- 
tralnego OMTUR w Warszawie odbywa 
się I Kurs Przodowników Kół Wiejskich 
OMTUR w liczbie 185 słuchaczy i słucha- 
czek, rekrutujących się ze wsi wszystkich 
Zebranie ZNM 
W czwartek dn. 20.II. o godz. 18-ej 
odbędzie się zebranie ZNMS-u w lo- 
kalu przy ul. Mokotowskiej 8 (4 pię- 
tno). Na zebraniu tym wygłosi referat 
tow. red. Rafał Praga. Obecność człon- 
w T.U.R. 
wygłosi odczyt na temat: „Polska koń 
cepcja demokracji ludowej* w lokalu 
Inż. SZKLARZEWICZ, Warszawa, Ja- 
giellońska 12 — Katowice, r zęesgny E 


| 


| 


pt. „Problemy palestyńskie". 
. 
DZIELNICA PRAGA CENTR. 

Dzielnica ,,Praga-Centralna'”  zawiada- 
inia wszystkich słuchaczy Szkoły Partyj- 
nej II stopnia, że wykłady odbywają się || 
w zmienionym lokalu, t.j. przy ul. Szero- 
kiej Nr 10, lokal Szkoły Powszechnej (II 
piętro). 

Dzielnica Praga-Centralna zawiadamia, 

Że dziś, 20 b.m. o godz, 17-ej w lokalu 
Dzielnicy odbedzie się zebranie przedsta- 
wicieli Kół Terenowych. 

Towarzysze, którzy dostali zawiadomić- 
nie obowiązani są wziąć udział w tym 
zebraniu, pod rygorem partyjnym. 

Prezydium Komitetu Dzielnicy Praga- 

Centralna zawiadamia. że dnia 20 bm. od- 

będzie się posiedzenie. Członków Prezy- 

dium — obowiązuje obecność. 
DZIELNICA MOKOTÓW 

Komitet PPS Dzielnicy Mokotów M 

je do wiadomości, że w dniu 21.11.1947 r. 
(piątek) o godz. 19 w lokalu Dzielnicy, 
Chocimską 4 odbędzie się zebranie Koła 
Prelegentów. Stawiennictwo wszystkich 
Tow. Tow, Prelegentów obowiązkowe. 
KOŁO PPS RZEMIEŚLNIKÓW POSZUKUJĘ było ge: og Wiesława Wa- | 

Koło Rzemieślników samoistnych Pol- bog awodcone O PORAZ c! 
skiej Partii Socjalistycznej zawiadamia, że Warszawie, ul ?uławska 132. Brał udział | 
rejestracja jak również zapisy na nowych | gy powstaniu na Mokotowie, zginął beż | 
CE o i gaj deo s się od dnia 1| wieści, który z kolegów lub znajomych | 
ORLA AK 0 AE WO U w | wiedziałby coś o jego losie proszony jest 
Skólaczajo Komitecie PPS I ać o podanie wiadomości ojcu. Gdynia. skrz, 
ska 24*— IV p, z » t poczt, 183 Adam Wielgomas. 3648, 

i 

KOŁO PPS ODDZ. DROG. MIEJSKI TECHNIKA Poena NATRON, 1 śluj 
20.11 (czwartek) r. b. o godz. 15-tej, na | S£rza na remonty maszyn, 1 tokarza, po- 
Żoliborzu przy ul: Niegolewskiego 1, od- | Szukuję Fabryka Siatek „Łobez (woj. 
będzie się zebranie członków i sympaty- | Szczecińskie), 3714 
ków PPS z ref, tow. Moyzykiewicza, r 

DZIELNICA TARGÓWEK Towarzyszu zam 

Dnia 20 bm. o godz. 18 odbędzie sie] 
zebranie kierowników blokowych PPS w PRENUMERUJ 
lokalu Dzielnicy — Piotra Skargi 48. 

Dnia'22 bm. o godz. 18 w sali teatru 66 
Dzielnicy Targówek będzie wyświetlony , 
film pt. „Za siedmiu górami”. Pierwszy 
seans o godz. 16, drugi seans o godz. 18. 99 


Spor i 


Emocjonujący mecz naszych hokeistów 


Polska-Szwecja 3:5 


POLSKA — SZWECJA 3:5 W pozostałych apotkankach Czscho- 


Repatrianci proszą 
o radia 


dla świetlic 


Państwowy Urząd Repatriacyjny 
zorganizował na terenie całego wo 
jewództwa Dołnośląskiego 33 świe 
tiee przy punktach  etapowych. 
Repatriamci garną się chętnie do 
świetlic, ale bardzo uskarżają stę 
na brak radla, którego chętnie po- 
słuchaliby w mroźne zimowe wie- 
czory. Niestety, P. U. R. nie dys- 
ponuje funduszami ma ten cel, a 
Polskie Radio we Wroctawiu za- 
łatwiło odmownie prośbe œ przy- 
dział odbiorników dia świetlic. 


W dalezym ciągu apotkań o mistrzo- | Slowacja wygrała e Austrią 13:5, 
stwo świata w hokeju — zm'erzyły | USA — Belgia 13:2. 
się we wtorek drużyny polska i azwe- 
dtka. Szwedzi, opromienieni ostatnim W b h 
swym sukcesem nad wer dru- y UG gazu 
żyną USA — wydawali olẹ być pew- 
nymi feworytami. w Bytomiu 
Po bardzo ciekawej grze, w której| w Bytomiu przy ul. Wroeławekłej 
drużyna polska, przez cały czas była 32, w gmachu, należącym do Bytom 
równorzędnym przeciwnikiem — mecz | skiego Zjednoczenia Przemysłu Wę 
zakończył się wynikiem 5:3 dla Szwe-; glowego, nastąpiła eksplozja gazu. 
dów (0:1, 4:1, 1:1). Bramki zdobyk| wskutek eksplozji mieszkanka do- 
Skarżyński 2 i Palue 1. mu, Mosyrerowa i znajdujący się e 
Bohaterami tego emocjonującego | pią w piwnicy 56-letni Stanisław 
spotkania byli: Maciejko, Kasprzycki, | Twardowski zostali zabici. Fonadte 
Palus. Zgromadzona publiczność Z$O” | ranni zostali, przechodząca w tym cza 
towała drużynie polskiej eerdeczna sie ulicą kobietą nieznanego nazwiska 
owację. i 18-letni Winkliński, 

Dom wskutek wybachu został po 
ważnie uszkodzony i wygląda tak, jak 
by trafiony został bombą, 
jadą do Danii 

W najbliższych dniach przyjeżdża a 
Kopenhagi przedstawiciel Duńskiego 
Komitetu Opieki nad Dzieckiem, p. k 
Helweg, celem omówienia sprawy wy- 
jazdu 2.000 dzieci polskich, zaprosro- 
nych ma trzymiesięczny pobyt w De- 
nii, 

Pierwsza grupa dzieci uda stę w dro 

ge statkiem „Batory“ pod koniec mar- 
ca. 


Dzieci polskie, bwa przebywają 
obecnie na kuracji edrowotnej w 
Szwajcarii, powrócą do Polski defini- 
tywnie w marcu. 


am — żródło informacji z Palestyny 
„Mo sty i wszystkich ośrodków żydowskieh 


Wychodzi 2 razy w tygodniu. 
WYDAJE HASZOMER HACAIR W POLSCE. 


Począwszy od dnia 12 bm. do nabycia we wszystkich kioskach. 
Cena numeru 5 zł. Abonament miesięczny wraz s miesięczni- 
kiem „MOSTY“ z przesyłką pocztową — 0 zł. 


Adres redakcji ! administracji: Łódź, ul. Śródmiejska 4 
Tel. 172-838, Skrzynka poczt 69. 3728 


KONKURS 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdrowia Publicznego — ogłasza 
">nkurs na stanowiska: ) 

1) wrdynatora Oddziału Wewnętrznego w Szpitalu Miejskim w Rado- 

goszczu, 

2) ordynatora Oddziału Psychiatrycznego w Szpitalu Miejsttim "Ko: 

chanówka'', , 

3) ordynatora Oddziału Gruźliczego w Sanatorium Miejskim w Chojnach, 

t) ordynatora Oddziału Płucnego w Szpitalu Dziecięcym Anny-Marit. 

Od kandydatów wymagane są następujące kwalifikacje: 

a) obywatelstwo polskie, ` 

b) dyplom lekarski, uznany przez Ministerstwo Zdrowia w Polsce, 

c) prawo wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie Polskim. 

Odnośnie punktu 1) wymagana jest 10-letnia praktyka szpitalna na 
Oddziale Wewnętrznym. 

Odnośnie punktu 2) wymagana jest 5-letnia praktyka w 
(pierwszeństwo mają lekarze, którzy pracowali w psychiatrii dziecięcej). 
Odnośnie punktu 3) praktyka -letnia w dziale chorób płucnych. 

Odnośnie punktu 4) praktyka 10-letnia na Oddziale Dziecięcym, w tym 
8-letnia na Oddziale Płucnym. 

Dla wyżej wymienionych stanowisk przywiązane są pobory wg. VI gr. 
pracowników państw. wraz z dodatkami, 

Oferty z uwierzytelnionymi odpisami dokumentów, życiorysem oras 
zaświadczeniem lojalności w stosunku do Państwa Polskiego z ostatni 
miejsca zamieszkania podczas okupacji niemieckiej należy Bractry « 
dmia 1.11.1947 r. do Żerządu Miejskiego w Łodzi, Wydział Zdrowia Pu» 
blicznego — Oddział Szpitalnictwa — Piotrkowska 113, pokój 309, 

Łódź, dnia 11 lutego 1947 roku, 
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ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


Przetarg nieograniczony 


Zarząd Główny Związku, Inwalidów Wojennych R.P, w Warszawie 
ogłasza przetarg na wykonanie: 

a) 1000 ubrań męskich o średnich i dużych wymiarach, 

b) 500 płaszczy męskich, 

c) 1500 koszul letnich, 

d) 1000 kalesonów, 

e) 2000 chusteczek do nosa, 

f) 1000 par skarpet, 

g) 500 czapek (spomtowe), 

h) 1000 prześcieradeł pościelowych o wymiarach 140:X 200 cm, 

i) 500 par trzewików sznurvowanych, 

j) 500 kocy o normalnych rożmiarach. 

Materiał ubraniowy musi posiadać przynajmniej 30 proc. wełny, któ- 
rego próbki o wym. 1X 1 mtr. należy załączać do ofert. N 

Bliższych informacji co do wykonania powyższych zamówień udzieli 
Wydział Opieki, Zarządu Głównego Związku Inwalidów Wojennych R.P. 
w Warszawie, ul. Estońska 8. 

Oferty należy składać jak wyżej do dnia 22.1, br, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu. 24.11. br. 

Zarząd Główny Związku Inwalidów zastrzega sobie wolny wybór ofe« 
renta, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i bez prawa roszczee 
nia do jakichkolwiek pretensji. 3 
3658 Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R.P. 

EZIO EET Z DEANA TYN 00 OREORE YE ERE a EERE 


Ogłoszenie o przetargu 


'Ubezpieczalnia Społeczna w Olsztynie ogłasza przęłarg nieograniczony 
na wykonanie robót: 
1) roboty budowlane, 
2) roboty instalacji ogrzewniczej i łaziehnej w budynku przy ul. Mi- 
ckiewicza nr 1 w Olsztynie, 


Termin wykonania robót dla budowlanych 1.VIL1947 r. — dla ogrze« 
wniczych i łaziebnych 1.V,1947 r. 


Oferty należy składać w terminie do 25.11.47 r. do godz. 10-ej w Ubez- 
pieczalni Społecznej pokój nr 12, gdzie też oferenci mogą się zapoznać ze 
szczegółowymi warunkami robót oraz otrzymać za zwrotem koszłów ślepe 
kosztorysy. j 


Wadium w wysokości 2 proc. należy wpłacić do Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego Oddział w Olsztynie, konto nr 68. 

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w ciągu 10 dni 
po otwarciu ofert. 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawa wyboru z przetargu przedsię. 
biorcy, bez względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wy» 
niku, ponadto prawo wyłączenia niektórych robót objętych kosztorysem, 
lub przyjęcie wybranych z ofert robót. 3709 
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Czas ruszyć z odbudową mieszkań 


lńogą to przyspieszyć 
Spółdzielnie Lokatorskia i 


Dość często się słyszy zarzuty} wane są nią przede wszystkim te 
wtawiane miejskiemu W vdziało- dzielnice, gdzie wskutek  znisz- 
wi Administracji Nieruchomo- |czeń zagęszczenie jest bardzo du. 
fci. Tsiatais w tej dziedzinie pos |że. Na tej drodze też możnaby 
po 
dociąpnięć, o czym resztą pisa- |szeregu instytucyj i urzędów, 
kiśmy niedawno. i k centrale w najbliższym 

Nic więc dziwnego, że loka- |Czasie mają zamiar przenieść się 
tomy WAN-u szukają sposobu do Warszawy. I to powinno być 
wybetnięcia z sytuacji, co oczywi: | WA warunkiem ich „wpuszczenia 
$cie mie jest równoznaczne z u- |do przeludaionej już Warszawy. 
chylaniem się od płacenia ko-| Wielkie możliwości na tym 
mocnego. Chcg po prostu miesz polu otwierają się dla kapitałów 
kać w przyzwóńtych, ludzkich | prywatnych. i 
watów, chcą nawet inwesto-| Toteż, jak sie dowiaaujemy, | 
wać swe pacz i kapitały inicjatywa s tdzielni lokator 
w ftemont mieszk skich spotkała się z bardzo Życz 


DUŻE AC: liwym poparciem azyńników za- 


miejskiej jest szereg nie |rozwiązać sprawę mieszkań dla | ka 


jak najkrótszym czasie wszyst. 

kich formalności związanych ż 
z i wymaganych przez 
BOS, inspekcję Budowlaną, Re- 
sort Mieszkaniowy i t. d. Do 
poszczególnych spółdzielni nale 
na ao więc tylko zgromadzenie 

odpowiednich kapitałów. 

Akcja tworzenia spółdzielni lo 
torskich ma się rozpocząć 
jak majwcześniej, aby w pełni wy 
korzystać zbliżający się sezon 
budowlany. (Rs) 


Zagadkowe 
morderstwo 


a targowisku 


przy ul. Grójeckiej 


Wezoraj rano w jednej s budek na 
targowisku przy ul. Grójeckiej zna- 
leziono trupa z odciętą głową Ze- 
moórdowanym okazał eię wartownik 
targowieka — 47 letm T. Półtorak, za» . 
mieszkały w Raszynie. Morderstwe 
dokonano siekierą. Znalezione na 
miejscu zbrodni butelki po wodce, 
wskazują, że morderstwo poprzedziła 
kbaoja. 

Jako podejrzanych aresztowano 
dwóch innych wartowników i jednego 
z handlarzy. 


Runęla ściana w czasie rozbiórki 


przywalając gruzami 8 ludzi 


Wczoraj w godzinach popołudnio-, Pozostali byli to jeńcy niemieccy 
wych, w czasie prowadzonej przez | zatrudnieni przez przedsiębiorstwa, z 
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowla- | których jeden zginął na miejscu, je 
ne rozbiórki kamienicy przy uliey dnego w stanie ciężkim odwiezione 


SPÓŁDZ. LOKATORÓW  |pteresowanych w rozwoju bu: 


Rozwiązaniem tego skompli-|jjey, Przy poszczególnych Dziel- 
kowanego biurokracją i formali- |nicowych Radach Narodowych 


stykę zapa ia, ma 
gozważany między inajn na 
Komisji Mieszkaniowej St 


wsyp» poszcze 

mów, administrowanych przez 

ae ma spółdzielnie lokator- 
ie. 


ie tylko jednak dla damin 
wała projekt spółdzielni 

katorskich mógłby stać się ja 
brodziejstwemm. Powinien on 
gównież i może zńaleźć zastoso- 
wanie w tych domach, nadajś- 
cych się do remontu, których, 
złośliwy gospodarz . właściciel 
mię chce remontować ze wzżlę”, 
du aa małe owoce zas 
inwestowanych sum. Nadto w 
drodze dobrowolnych umów z 


prywatnymi właścicielami, spół- 4 


dzietnie lokatorskie mogłyby ob. 
ja te wszystkie zńiszczowne ob 
ty mieszkalne, które w wypadku 
niesodremontowania ich w 1947 
goku, musiałyby być, w wyniku 
działań atmosferycznych rozebra 
me w 1948. 

Domów takich w Warszawie 
est dużo. W/szystkie te obiekty, 

akresowo 


ytyby własnością 
stworzonych spółdzielni, przy- 
czym mieszkaniom do 3 


Ara Gol ać s 
| PROJEKT DOJRZEWA 
Odpowiednie postawienie tej 


aprawy jest w tej chwili kwestią 
niesłychanie ważną. Zaintereso” 


być —| 


|mają być stworzone odpowied- 
„nie komónki, które z chwilą po- 


"Trębackiej nr 7, runęła trzypiętrowa do szpitala, pozostałym udzielono po- 


szczytowa Ściana, przywalając gruza- 
mi zatrudnionych przy rohocie. 
Wśród 8-mlu ofiar, które natych- 
miast wydobyto epod gruzów, cięż- 
szych obrażeń doznał zatrudniony ; 
wywózce gruzów furman, który 


staia spółdzielni lokatorskiej, p wiezieniu do azpitala al. 
po prze eniu na 
dy Narodowej, projek prae mialy za zadanie dopełnić w | Kopernika zmarł. 


Jeszcze tydzień mrozów 


a zima 1947 r. będzie rekordową! 


ostatnim stuleciu n'e było 
tak długiego okresu mrozów 


Przemijająca już, miejmy nadzie | wielokrotnie na ludzi. Trudności w 


ję, zima była wiele razy i bardzo 
rozmaicie, jeżeli tak można powie 
dzieć, komentowana, 

Blady, śniegowy strach padał już 


Pierwsze szczepienia 


przeciwgruźlicze 
preparatem 


szwedzkim BCG 


W piątek, dnia 21 bm. w godau, 
od 8 do 10-ej odbędzie się w Domu 
przy 


BCG wśród etadeatów medycyny. 
Szczepień dokona dr Niedźwiecka. 


Zmiany zaopatrzenia pozakartkowego 
y cbowiązują od 1 marca rb. 


Woboe inian w zaopairzeniu kart- 
kowym s dniem | marca rb, zniesione 
gostają dodatki lotniczy i mliecny, 
pzzawidziane w iastrukoji Ministra A- 
prowizaeji i Handlu. 

Jednocześnie zniesione będzię ua” 
patrzenie pozakartkówe: 1) azpitali i 
sanatoriów, 3) burs $ iniernatów, $) 
słobków, 4) etacji Opieki nad Matką 
( Dzieckiem, 6) zakładów opieki zązn- 


azłonków Batalionów Ochrony Lasów 
Państwowych oraz Straży Morskiej, 12) 
stołówek PUR-u, 13) zjazdów oraz do- 


u kbró 
w RA 

W piątek dnia 21 bn. o gode. 18,46 
Julian TUWIM przed mikrofonem 
Polskiego Radia odczyta niedrikowa- 
me fregmemy poemam pł „Kwiaty 


raźnych kureów dokazłałowjących i 
przeszkoleniowych i 14) sahroniek dla 


prawa de kart zeopatrzenia. To samo 
dotyczy również ueżniów lieców sas 
wodowych, którzy zachowują jednak 
prawo dò otrzycaywania kart edale 
towych. 

Dxieciom, korzystający „Apes 
ków dziennych i Stacji Opieki nad 


dia | Matkę | Duieskiem przysługuje obe" 


thie prawo do kart dodatkowych „D“, 
jeśń cą one wprawnione do kart tao- 


t patrzenia w myćl instrukcji g 22 maja |P. 10 


1946 v, 

Wobec zniesienia zaopatrywania w 
drodze przydziałów pozakartkowych 
i wstrzymaniu z dniem 1 marca br. 
wszelkich ówiedczeń w nmaturże dla 
fnstytueji 1 zakładów wyżej wymie- 
nionych, winne one w swych budże- 
tach i piehach finansowych prelimi- 
nować potrzebne kwoty na wyrówna- 
nie w całości lub ozęści skasowanych 
przydziałów i ekwiwalentów pienię- 
żnych tym podwładnym pracownikom 
podopiecznym lub ös organiza 
cyjnie s nimi związanych, którzy tych 
przydziałów | ówiadezeń zostali obe 
cnie pozbawieni, 


Reprezentacyjne 
zesroły artystyczne 


komunikacji i transporcie, wywoła 
na nimi zwyżka cen oraz dreszcze, 
przebiegające wzdłuż grzbietu w 
połączeniu ż grypą, potęgowały pu 


„|nikę i wywoływały cały szereg plło 


tek, Mówiońo raz o zimnych, to 
drugi raz znowu o ciepłych falach, 
płynących do nas z rożmaitych 
stron. Nie rzadko można było usły 
szeć ogólnie zresztą anane zdanie, 
że „najstarsi ludzie takiej mimy nie 
pamiętają"... 

Jet w tym trochę przesady. Cie 
kawe jednak będzie stwierdzić, ile 
jest tej przesady, t zn. w jakim 
pe ia ma se („miejmy M 
celu : udajemy aie 


do naszego aep PIHM'a. 
W OKRESTE OSTATNICH 100 LAT 


mocy na miejscu. 


Przyczyną wypadku była nicostroż- 
ność jeńców niemieckich, którzy bu- 
„Pząe ścianę frontową spowodowali za- 


| walenie się połączonej s miq ściuny 


taczytowej. (pa) 


najcięższych zim ostatniego stułe- 
cia. „Stabo“ jedynie przedstawia» 
my się pod względem temperatury. 
Najniższa średnia dnia osiągnęła 
swój puńkt kulminacyjny 7 lutego, 
spadając dó 25 st.: poniżej zera. 

Natomiast poważne szanse ma. 
my na „rekord*, jeżeli chodzi o dłu 
gość okresu mroźnego (bez tempe- 
ratury powyżej zera). Mróz trzy- 
ma już bowiem bez przerwy od 21 
stycznia, t, żn. przez 29 dni, pod- 
czas gdy w roku 1929 trzymał 36 
dni. 

PIHM przypuszcza, że rekord 
długości okresu mrożnego zostanie 
przez obecną zimę pobity. Brakuje 
jeszcze tylko tydzier 

Brrr! Rezygnujemy z tego rekor 
du i nie zmartwimy się, gdy zima 
1947 r. dozna porażki. (pa). 


Będziemy cały czas mówil! tylko | Erwartek =., Penelopen ya, 


ó Warszawie. 


W okresie osta stułecia 


= „Penelopa’'. 
ledziela —— godz. 14.30 „Majątek albo 


tniego 
mieliśmy 8 ciężkie zimy: pierwsza "park urrea ŚRED WY aian 


z nich miała miejscć w r. 1872, | "Akowe 


druga w r. 1929, trzecia w P, 194v. 
Badania naukowe PIHM%a z okre 


( gg Ai 


temperatura w ża 
przypada na dzień 5 stycznia 1 wy 


nosi B.T út, Drugie omiębienie pos- dzaskaru 


ark r jp wj a o 4 
AF. JL trzecia, 


e. przypada ma eneh 15 e |tt ? 
“zima warszawska ŁR 


a „kormałna 
będzie jednym kryterium 
SOTIE T: REA 0a wy N, 
kryterium - będą trzy poj J 
ie ciężkie zimy w r. i87, |a i 
i 1940. 


. MRÓZ PRZEZ % DNI 
Dla przedstawienia zimy w roku 


1871 brak jest ezczegółowych da- 


nych. Wiadomo tylko, że średnia 


temperatura w styczniu tego roku 
wynosiła —9,3 st, w lutym —7,2 st. 

Jeżeli chodzi © zimę w 1929 r— 
zimę w ostatnich 100 latach rekor- 
dówąś, to średnia temperatura stye 


cania wynosiła —13,9 st, a w lu- 
tym —6,9 st. Mróż trzymał tej m 


pe, Pl A ae oa 81). 
STRA ga PONG SZECHNY (Zamojskiego 


20): © „Przyjaciel przyjdzie 
"aa. 

O, „BTUDIO”* gro a 81) 
zd ATE M „wo duszy” Š Ghociź- 


NANS „JASEKOLKA” (Marszatkowska 
na wese. 


m) oda. 15 — „Zapraszamy 

le”; Ki 18 „Mąż poznebiony” Moliera; 
oda. O wystao gościnny 
teatru „Problemy”') 


zi >" DWE (ul. Eroan: 
aká 2): gods e Ade) żołnierz Królowej Ma- 


DZIECI WARSZAWY (Studia, 
» 12.20 „Pan Tom buduje 
nie przedstawienia 
1 instytucji). 
TEATB REW untow. 
a pepe Bara y Aj eak 
W niedzielę | świec 


Ka 
Karo 
dòm” (w 


cba. IB 17, '19. 
BE powanie SWOIM OBLĘTOM 


y ae p a HZ 


zka) urządza 
Aeroklub Warszawski age rozrywko» 
wy z udziałem O. Didur, Chmurkow= 
skiej, Wiery Gran, Wiecha. chóru Cze- 


Qałkowity óochód przeznacza się as 
szkolenie r lotnictwa sportowego: 


IRENA DUBISKA 
W POLSKIEJ „YMCA*% 

W piątek 21 bm. o godz. 18.15 w 
sali „YMGA" wystąpi znakomita skrzy 
paczka I. DUBISKA. 

p m. in. Beethovena: 
Sonata Kreutzerowska, Vivaldi — Re- 
„| spighi — Sonata D-dur. Przy forte- 


my beż przerwy od 28 stycznia de pienie Jerzy Lefeld. 


5 marca. Najniższą temperaturę za 


,28 stycznia i 
ona —33,3 st. 


Co do row „zimy oku 
nej”, która prawdopodobnie 


nuje zimie z roku 1929, rak. jet | 
adnych danych. Archi 


Przedsprzedaż biletów w księgarni 
Gebethnera i Wolffe — Zgoda 12. 


KINA) 


UM (Żłow Nr. 6)s 


aN tego Kean ` zaira: 
świcie T. U. R.-u na przez Nand ule matay je WTAE aa slabe Tholia od, mod. H, è 
Giośniicaj Stoieczny TUR organia- | szcze zwrócone PIAMowi przez 2! „KINO POLONIA" (Miargzalkdwia 69): 
eg je zespół tańca na |merykańskie władze okupacyjne. aw „>, ESE 
Ey n mk ry D: u- man Zajęcia aht perg wow poa » amy ini bei - gy > RZY ud): gów pokolenie. „Początek sen- 
zi :|bywać się będą 3 razy w tygodniu | peratura stycznia wynosiła w roku aTa SiOn. 74 Gpmieind) 
PZ cd godz. tTej do 19%) 1940 —12,2 st, w lutym —11,2 st.| RINO p8 SYRENA” (Praga, Inłynierska 
Beromski repre | Była więc to zima, jeżeli chodzi oj Oigo „TBOkA” (kolibóra, Suzina 4): 
0.03 radiowe: |sentacyjny zespół deematyczny i temperaturę przeciętną obu tych | „Klatka iowicza”. 
; ie, , sroższa niż w roku 1928. „ki. WIATÓWE „t (Bolibora, Fl. Ia 
Z do wszystkich trzech ze- r ulgowe w przedaty dia 
aiea łów odbywań sę Dędą w świe REKORDÓW! Sabo 1 on, tawodonych, orsnal 
-R TUR al. Róż 7, w środę od| Obeona zima ma smar | cie v Radzie, Zwiąsków _ Nowy Zjazd i. 
zz 160 do I3-ef. sa, aby zaliczyć ją jako czwartą dol gz iuzecpariowe”""na, rok 1948, "= 
opty . DA AA A AAR FRENCNHERATA MIORIOHIA ©. Gh 
drobne bandi po ma wyra:. Possuki rodzin, i zguby 
po © »ł me ł szerokości 
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BEDACGUJE NMOMITE! Nakład Rpoóklajca Wydawnkaoj „WIEDZA“, Drot. Spółdrietni Wydawniczej „WIEDZA* — „Robotnik“ 


Sir. 8 


„ROBOTNIK” 


y-=chcemy-do-domu" 


Repatrianci demonstrują w Rzymie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


` Rzym, w lutym. | 

Na dworze jest mróz. Tempera- 
tura około 5 stopni poniżej zera. 
I przykry ziąb trzęsie człowiekiem 
od wewnątrz, krótkimi dreszczami, 
jak w ataku gorączki. 

Za wnęką bramy, wiodącej do 
otwartego baraku — blask ogni- 
ska. Wyciągają się do niego prze- 
marznięte ręce, tłoczą się postacie 
ubogo okutane w swetry, chustki 
i koce. Zakatarzone oczy łzawią 
jeszcze bardziej od dymu, który 
rozwija się z ognia, uwięzionego 
prymitywnie między kilkoma ce- 
głami, i snuje się czarną sadzą, o- 
siadając na belkach sufitu, opada- 
jąc na twarze. Blask ognia wraz 
ze skąpym światłem uwieszonych 
u sufitu żarówek — wydobywa z 
mroku zarysy legowisk: jeden przy 
drugim leżą na kamiennej podło- 
dze sienniki, przywalone tobołami. 
A na tobołach ludzie — *apatyczni 
i smutni, zdolni tylko do odczuwa- 
nia chłodu. Inni, wyrzekając głoś- 
no, snują się z kąta w kąt. Inni 
wreszcie walczą doraźnie z niewy- 
godami, z opadającym ich brudem, 
krzątają się, są czynni. 

Opisany powyżej barak znajduje 
się w obozie przejściowym w Cine- 
citta pod Rzymem. Latem te prze- 
wiewne baraki, otoczone malowni- 
czymi cyprysami, rozplanowane, 
jak nowoczesne miasteczko, mogły 
na oko sprawiać wrażenie przyjem 
nego campingu. Dziś jest znacznie 
gorzej. Zima tak ciężka, jakiej od! 
lat Włosi nie pamiętają, a barakt! 
bez pieców i bez kanalizacji. Myć | 
się trzeba na dworze, a więc — co 
tu mówić — nie każdy zdobywa się 
na takie „bohaterstwo“, i brud się 
szerzy. Szerzy się również grypa 
i mały barak szpitalika nie mieści 
chorych. Brak też lekarstw. A 
wszyscy prawie odchorowują zmia- 
nę klimatu. 


700 repatriantów 


Siedmiuset przeszło Polaków, ko 
czujących obeonie w Cinecitta, to 
repatrianci z' Libanu, Palestyny, 
Egiptu, a także z Indii, spoza 
równika. Przez 7 lat przebywania 
w podzwrotnikowych krajach zapo- 
mnieli o chłodzie tak gruntownie, 
że obecnie, nie licząc się z niebez- 
pieczeństwem zmiany klimatu, z 
pełnego podrównikowego lata wy- 
ruszyli w głąb europejskiej zimy. 

Nie mogli jednak czekać dłużej. 
Po walce, jaką na przymusowym 
uchodźtwie stoczyli z-tymi, ©o pro- 
śbą i grożbą namawiali ich do po- 
zostania na emigracji, po walce, 
jaką musieli nieraz staczać ze swy 
mi własnymi urazami i strachem 
przed wmawianym im niebezpie- 
czeństwem — naraz wydało im się, 
że nie mają chwili do stracenia. 

Gdy jednak pośpiech repatrian- 
tów był zupełnie zrozumiały psy- 
chologicznie, to nieostrożność 
UNRRA, która nie przewidziała 
trudności repatriacji w czasie zi- 
my, nie znajduje  usprawiedliwie- 
nia. Okazało się bowiem, że 
UNRRA nie przygotowała  ogrze- 
wanych wagonów do przejazdu 
przez Alpy. Dla repatriantów, któ- 
rzy na „gwiazdkę“ chcieli już być 
w domu — okres oczekiwania we 
Włoszech na dalszą drogę — prze- 
ciągnął się do dwóch miesięcy: 

Ambasada R. P. w Rzymie, Pol- 
ska Misja Repatriacyjna i sami re- 
patrianci uczynili wszystko, by 
zrobić znośnym ten przymusowy 
zimowy „camping“. W większości 
baraków zaimstalowano piecyki i 
dostateczną ilość światła. (Wyjąt- 
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kiem był opisany na wstępie barak 
nowych przybyszów z Indii, bo, jak 
w każdym obozie „zugang* musi 
płacić „frycowe*). Sami repatrian- 
ci za pomocą koców podzielili ol- 
brzymie sale baraków na „przytul- 
ne“ mieszkanka. „Inicjatywa spo- 
łeczna” i „czynniki rządowe“ poda- 
ły sobie ręce również przy organi- 
zacji życia kulturalnego. 


Porównanie z Niemcami 


Repatrianci wiedzieli, że zarów- 
no Polska Misja Repatriacyjna, jak 
i Ambasada dokładają wszelkich 
starań, by ich wyjazd przyśpieszyć. 
Wiedzieli o stałych pertraktacjach 
z UNRRA i o kilkakrotnej inter- 
wencji Ambasadora przy rządzie 
włoskim o dostarczenie koniecznych 
wagonów. Czuli jednak tendencje 
do zwlekania w mglistych obietni- 
cách, którymi odpowiadano na in- 
terwencję polskich władz. A mie- 
li już dość wszystkiego. 7 

„Jeńcy niemieccy powracają do 
swych domów — a my nie możemy 
dostać się do kraju!“ — Taki na- 
pis; wymalowany pastą od obuwia 


„na białej płachcie transparentu, 


chwiał się nad głowami  zbitego 
tłumu repatriantów, . przyjmujące- 
go dyrektora rzymskiego oddziału 
UNRRA. 

Bo pewnego dnia repatrianci ze- 
rwali z biernymi narzekaniami i 
zaczęli działać.. Znalazło się kilku 
energiczniejszych przywódców, któ 


rzy upoważnieni pr_cz repatriancką 
masę, poszli najpierw z delegacją 
do kierownictwa obozu, potem do 
centrali UNRRA w Rzymie, wresz- 
cie — gdy i to nie poskutkowało 


|— zebrali wszystkich na „demon- 


strację'. Manifestacja, którą  żąd- 


'ne sensacji gazety: nazwały „bun- 


tem w obozie* — nie była niczym 
innym, jak spokojnym żądaniem 
przyśpieszenia transportu. „My — 
chcemy — do — domu!“ — skan- 
dowali repatrianci przed oknami 
dyrekcji obozu. Z tym samym spo- 
kojem, bez hałasów i krzyków 
przyjęli wizytę maczelnego dyrek- 
tora UNRRA w Rzymie. Odczyta- 
no mu teksty depesz do Dyrektora 
Generalnego UNRRA, do Między- 
sojuszniczej Komisji w Berlinie t 
Wiedniu, po czym, wysłuchawszy 
spokojnie jego odpowiedzi, infor- 
mującej, że, jeśli nie będzie wago- 
nów — to transport zorganizuje 
się drogą morską — wyskandowa- 
li raz jeszcze: „My— chcemy — do 
— domu!“ i odśpiewawszy „Rotę”, 
rozeszli się w zupełnym spokoju. 
Żądania repatriantów były nie- 
wątpliwie jednym z głównych czyn 
ników, które żdopingowały UNRRA, 
by naprawdę przyśpieszyła tran- 
sport. Dziś, po kilku dniach od po- 
wyższych wypadków — w obozie 
wre ruch przygotowań do podróży. 
I ci ludzie, szczęśliwi, że nareszcie 
Jadą, że ich dom przybliżył się do 
nich w czasie — zapewne nie zda- 
ją sobie nawet sprawy z tego, że 


Wystawa mieszkaniowa W. S. M. 


Z okazji swego jubileuszu 25-lecia, Warszawska Spółdzielnia Mieszkanio- 


wa zorganizowała ciekawą 'wystąwę wnętrz mieszkaniowych, Na 


zdję- 


ciu umeblowanie pokoju, projektowane przez W. Krąkowską, a wykonane 
przez Państwową | 


Centralę Drzewną. 


Kącik dla) dzieci wykonany przez Spółdzielnię Artystów - Plastyków „Ľad“. 


Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


"Morozow siedział w palmiarni „Internationalu”. Pił wino 
Vouvray. — Hallo, Borys, stary chłopie — powiedział Rawik 
~=- zdaje się, że przybywam w porę. Byłożby to Vouvray? 


— Owszem, z trzydziestego 


czwartego roku tym razem. 


swoją postawą zrobili olbrzymi 
krok do tej nowej, nieznanej im 
jeszcze Polski. 

KRYSTYNA WIGURA-WALSKA 


MNimochedom, 
Amerykańskie 
przyjęcie 


Sąsiad Ciuchowski jest miłym 4 
towarzyskim ozłowiekiem. 

Jako etatowy kancelista miejska, 
płatny według 9-ej grupy uposo 
żeń plus 200 zł. miesięcznie dodat- 
ku rodeinnego, otrzymał Ciuchew- 
ski niedawno paczkę UNRRA... 

Natychmiast przyszedł do mhi 

— Amerykańskie przyjęcie wre 
dzamy — rzekł s dumą. — Bardo 
prosimy jutro o S-ej. 

Próbowałem się wymówić, ale 
nie ustąpił. 

— Okropnie byłoby nam przy: 
kro! My panu tyle zawdzięczamył 
Do końca życia nie sapomnąę tej rw 
ry od piecyka, którą nam pon w 
ciężkiej chwilh, pożyczył... 

Więc poszedłem. i 

Pani Ciuchowska g ujmującym w 
śmiechem wręczyła mi nowiutkie, 
jeszcze nie używane amerykańskte 
mydło, proponując umycie rąk: w 
pobliskiej miednicy. Po czym pan 
domu odkorkował butelke ciemne- 
go piwa i zasiedliśmy do stołu... 

Zabawiany miłą rozmową, musts 
łem apróbować mielonej. kiełbasy, 
zimnej kukurydzy, groszku 4 budy 
niti. e 

Następmie ma małych talene 
kach podano potrawę, która wabi 
dziła we mnie pewne wątpliwości. 
Była to prawdopodobnie witamino- 
wa kaszka na surowo. 

Sąsiad Ciuchowski nie miał ee 
pewne angielskich przodków, am 
czasu na studia lingwistyczne. Tri- 
dno żądać, by rozumiał dokładnie 
treść napisów na puszkach i pacz 
szkach. j 

Nie chcąc mu robić arzykrośoł, 
zjadłem potrawę ochoczo. Wa 

Tak samo ustosunkowałem sig 
do następnego dania, którym było 
suszone mięso aw naturel, czyh 
wprost z puszki. 

— Trochę za mało słone, ale sól 
dostaliśmy także — rzekł gościnny 


am domu... 5 
| PY ar ma toleni patowtowaney 


‘soli do moczenia nóg. 53nn 

Przez delikatność posoliłem. 

— A teraz amerykański serek/!— 
obwieścił sąsiad, stawiając talerz. 
— Patrzcie, jakie ma dziurki! Jar 
szwajcarski! pły 

Serek wyglądał na miękki, lecs 
pokroić się nie dał. 

— To trzeba usmażyć — zowy- 
rokowała gospodyni. — Czytałam 
gdzieś, że Amerykanie jedzą sma- 
żony ser. NUCIE Ks ; 

I rzeczywiście. ` PTE, 

Potrawa, usmażona na margary- 
nie, ż dodatkiem soli do moczenia 
nóg, dała się pokroić łatwiej. 

Wmuszono we mnie kawałek, a 
delikatność nie pozwalała odmówić. 

Wiedziałem, że jutro będę chory. 

I że sąsiedzi też. 

Ale trudno. p, f 

Nie mogłem brutalnym ` zgrzy» 
tem zakłócać nastroju serdecznej 
gościnności. ? 

„Jednym słowem nie mogłem po 
wiedzieć co wiem. Gi 

Chociaż wiedziałem od razu, że 
to była gąbka, 

4. TOM. 


spytał: — Janie, proszę mi powiedzieć, ile czasu nie oglądaliśmy 


pana Rawika? Dokładnie. 


— Ależ panie Morozow, pamiętam dokładnie dzień i. datę. 


To było — wytrzymał efektownie pauzę, uśmi 


echnął się i rzekł: 


— dokładnie cztery i pół tygodnia. ) i ; 
— Zgadza się — powiedział Rawik, zanim Morozow mógł 


się odezwać. 


— Zgadza się, — przyświadczył Morozow. 

— Oczywiście, nigdy się nie mylę — Jan zniknął. 
— Nie chciałbym go rozczarować, 

— Ani ja. Chciałem tylko zademonstrować panu 


Słodsze nieco, ale i mocniejsze. Dobrze, że pan wrócił. Trzy mie- 
siące, co? 

— Tak, dłużej, niż zwykle. 

Morozow nacisnął staromodny dzwonek stołowy, którego 
głos przypominał sygnaturkę wioskowego zakrystiana. „Kata- 
kumby” hotelu miały światło, ale nie miały elektrycznych dzwon- 
ków. Nie opłacało się to, uchodźcy nie śmieli dzwonić. — Jak 
się pan obecnie nazywa? -— spytał Morozow. 

— Zawsze Rawik, nie odkryłem policji tego nazwiska. Zwa- 
łem się W/ozzek, Neumann i Guenther. Dla kaprysu. Rawika 
nie oddam za nic. Przywiązałem się do tego nazwiska 

— Nie wiedzą, że pan tu mieszkał, co? 

— No chyba. 

— To szczęśliwie. Inaczej mielibyśmy tu najazd. A tak mo- 
że pan tu znów mieszkać, pokój jest wolny. 

— Gospodyni wie, co się stało? 

— Nie, nikt nie wie. Powiedziałem, że pan pojechał do 
Rouen. Rzeczy zabrałem do siebie, 

Podbiegła dziewczyna z tacą. — Klarysso; kieliszek dla 
pana Rawika. j 

— Ach, pan Rawik — dziewczyna ukazała w uśmiechu żół- 
te zęby — więc pan wrócił. Chyba pana z pół roku nie było, mon- 
sieur. 

— Tylko trzy miesiące. ' 

— Niemożliwe. A ja myślałam, że ze sześć. 

Odpłynęła. Za chwilę przyszedł kelner „Katakumb” z kie- 
liszkiem w dłoni. Nie miał tacy, przebywał tu już dawno i mógł 
się sądzić niezastąpionym. Jego twarz mówiła za niego. Morozow 


wość czasu z chwilą, kiedy się czas staje przeszłością. To może 
nas przejąć radością, strachem albo obojętnością. Straciłem 
z oczu pierwszego porucznika Bielskiego z Nieobrażeńskiego 
regimentu gwardii w Moskwie w roku 1917. Byliśmy przyjaciół- 
mi. Poszedł na północ w stronę Finlandii, ja na Mandżurię i Ja- 
ponię. Kiedyśmy się spotkali po ośmiu latach zdawało mi się, 
że widziałem go w 1918 w Charbinie, a jemu, że mnie spotkał 
w 1921 w Helsinkach. Różnica dwóch lat i paru tysięcy kilo- 
metrów. — Morozow wziął butelkę i napełnił kieliszki: — 
W każdym razie poznali tu pana. Już to samo daje poczucie za 


„domowienia, co? 


Rawik pił. Było to lekkie i chłodne wino. — Tymczasem 
byłem blisko kraju: bardzo blisko, pod Bazyleą. Jedna strona 
drogi należała do Szwajcarii, druga do Niemiec. 

Stalem po stronie szwajcarskiej, i jedząc wiśnie mogłem już 
pestki wypluwać na Niemcy. i 

— Więc był pan u siebic 

— Ale gdzie tam. Nigdy nie czułem sie dalej. 

' ‘ Morozow skrzywił się w uśmiechu. — Rozumiem. A w dto- 
ze : 

— Jak zwykle, choć z dnia na dzień trudniej. Ostrzej teraż 
pilnują. granicy. Raz przyłapali mnie w Szwajcarii, raz we Francji. 

— Czemuż się pan nie odezwał ani słówkiem : 

— Nie mogłem się zorientować, jak daleko sięgają macki 
policyjne. Oni mają czasem wybuchy energii, lepiej nikogo nie 
narażać. Ostatecznie nasze alibi nie są najlepsze. Stara to fronto- 
wa zasada: łżyj, ile możesz i zwiewaj. Czyżby się pan spodziewał 
po mnie czego innego? (Dalszy ciąg nastąpi) 


